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C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela szkoły w Krotoszynie Jana 
Młotka, rzeczywistym nauczycielem szko- 
ły etatowej w Hodowicach, a nauczyciela Ja- 
na lobisza, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Dukli. 


CZĘŚC NIEURZĘDOWA 


Lwów. 29 kwietnia. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Powolny tok rokowań pomiędzy mini- 


strami austryackimi a węgierskimi w spra- 
wie odnowienia ugody zniewoli zapewne rząd 
do odroczenia terminu, który pierwotnie wy- 
znaczano tegorocznej sesyi delegacyj- 
nej. Od dwóch łat zaczęło w opinii publi- 
cznej wyrabiać się przychylniejsze zdanie o 
instytucyi wspólnych delegacyi, które dość 
długo uważano za hamulec utrudniający swo- 
bodny przebieg czynności parlamentarnych 
w jednej i drugiej połowie monarchii. Szcze- 
gólnie w ubiegłym roku zdanie przychylne 
zrobiło postęp i zjednało sobie zwolenników 
nawet w kołach, które przed dziesięciu laty 
zasadniczo sprzeciwiały się przekształceniu 
państw w organizm dualistyczny. Widzieli- 
śmy w tem dobrą wróżbę dla spokojnego 
przebiegu dzisiejszych rokowań ale nadzieja 
ta zawiodła niestety. Może nie zawiedzie 
nas przynajmniej nadzieja, że trudności, któ- 
re towarzyszyły rokowaniom na każdym kro- 
ku, nie osłabią sympatyi dla delegacyi jako 
widomego organu tak surowo w tej chwili 


a a. — 


Diana di Cardona. 


IV. 

Ksiadz Samuel Maciejowski, późniejszy 
kanclerz a obecnie dopiero wielki sekretarz 
koronny, zaczynał już potężnego nabierać 
wpływu. Wszystkie ważniejsze sprawy 0 nie- 
go się opierały, a zręczny i potężnego umy- 
słu, on jeden umiał po części utrzymać har- 
monię pomiędzy królową i jej przeciwnikami. 
Na Prądniku pod Krakowem wybudował pię- 
kny, obszerny dom włoskim stylem i tam 
zgromadzał około siebie najwybitniejszych lu- 
dzi w kraju i zagranicznych posłów, którzy 
Kraków odwiedzali. Maciejowski dążył do te- 
go, aby młodego króla prędko ożenić, a przez 
nowy związek z rakuzkim domem utrwalić 
stosunki przyjacielskie obydwu państw. Za 
jego staraniem przysłano królowi miniaturę 
Elżbiety tak misternie wykonaną, że królewna 
na niej prawdziwie piękną się być zdawała. 
Miniatura ta wisiała na ścianie w komnacie 
Zygmunta Augusta i niedocieczonym sposo- 
bem znikła przed kilku dniami. U księdza 
Maciejowskiego właśnie o tem rozmawiano, 
najrozmaitsze stawiając domysły. 

— To sprawa samej królowej... — utrzy- 
mywał obecny tam Janusz Latalski, wojewo- 
da poznański, wielki stronnik projektowane- 
go królewskiego związku — prócz jej dwo- 
rzan nikt przecież inny nie może mieć wstę- 
pu na pokoje młodego króla, nikt zresztą 
prócz miej nie chciałby zniszczyć cennego 
portretu. Jej królewska Mość sądziła, że El- 
żbieta nie jest tak urodziwą, gdy jednak z 


krytykowanego dualizmu. Gdyby w Węgrzech 
miano ciągle przed oczyma całą sumę obo- 
wiązków i zadań, do których monarchia po- 
wołaną jest swoim charakterem dziejowym i 
cywilizacyjnym, pewnie nie zbywanoby tak 
lekko ostatnich przestróg Tiszy i nie zwię- 
kszanoby trudności, z jakiemi już tak wal- 
czyć musi ciężko dzieło porozumienia. 
Mowa ks. Bismarcka przy pierwszym 
czytaniu projektu kolejowego jest niejasną 
dla tych, którzy ciekawi są poznać środki, 
jakiemi mimo federalistycznego ustroju Nie- 
miec plan podobny da się przeprowadzić 
bez naruszenia konstytucyjnego stosunku 
cesarstwa niemieckiego do państw związko- 
wych. Ale kto dotąd miał jaką wątpliwość 
o stałości kanclerza niemieckiego w raz po- 
wziętem postanowieniu, dla tego mowa ta 
jest bardzo jasuą. Książę Bismarck ostrze- 
gał, ażeby traktowano tę sprawę ze stano- 
wiska czysto ekonomicznego a mimo to w mo- 
wie swojej podniósł wysokie polityczne znacze- 
nie. Gdyby ks. Bismarck nie był podniósł strony 
politycznej , państwa związkowe byłyby się 
mogły pocieszać nadzieją, że plan cały oka- 
że się niebezpiecznym experymentemfinanso- 
wym. Skoro jednak chodzi o cele polityczne 
książe Bismarck nie zlęknie się takiego ex- 
perymentu, bo w swojej wiekopomnej karye- 
rze politycznej stawiał na każdym kroku na 
karte wypadków daleko większe stawki choć 
miał do czynienia z potęgami pierwszorzę- 
dnemi. Końcowe zdanie mowy księcia Bis- 
marcką jest najważniejsze, bo w niem stre- 
szeza los sprawy. Książę kanclerz wierzy, 
że jego idea przyjęła się w opinii publicznej 
i nie ucichnie, dopóki nie odniesie zwycię- 
stwa. Widać, że przemawia tu mąż, który 
zepsuty czy zahartowany niezmiernemi po- 
wodzeniami w sprawach całą ludzkość ob- 
chodzących, przestał liczyć się z trudnościa- 
mi konstytucyjnemi w sprawach domowych. 
Sama wiara ks. Bismarcka w żywotność i 
pożyteczność swojego pomysłu, wystarczy 
dziś w Niemczech , ażeby nawrócili się do 
niego nawet cj, którzy z początku nie  za- 
chwycali się wielką reformą i z tego powo- 
du większą uwag 


radaby, aby młody król za często spoglądał 
na to malowidło... 

— Mniszka Maryna wyjaśniłaby nam 
zaraz całą tajemnicę — dodał ktoś inny z 
obeenych. Ą 

Całe towarzystwo bardzo się oburzało 
na owego nieznanego śmiałka, który trafić 
umiał do królewskich komnat, a starsi wi- 
dzieli w tym fakcie początek podziemnej 
walki, którą stoczy królowa, aby rozerwać 
projektowane małżeństwo, i obawiali się, aby 
wiadomość © zniknięciu miniatury nie do- 
szła na dwór Ferdynanda, gdzieby nie miłe 
musiała sprawić wrażenie. Jeden tylko z o- 
becnych , Klemens Janicki, chociaż także 
stronnik związku królewicza z rakuskim dwo- 
rem, przysłuchiwał się obojętnie rozmowie, 
a czasem tylko lekki uśmiech przeleciał po 
jego twarzy, zdradzający, że poeta nie dzieli 
obaw Latalskiego i że o tajemniczem zdarze- 
niu musi mieć jakąś wiadomość, 

„Gdyby goście księdza Maciejowskiego 
mogli się byli znaleźć w komnatach Diany, 
byliby się przekonali , że tym razem nie słu- 
sznie posądzali królowę i że ręka mniszki 
Maryny niewinną była w tem zdarzeniu. 
Diana rzeczywiście miała miniaturę, ustawi- 
ła ją sobie w komnacie, do której nikt prócz 
wiernej Luigi nie miał przystępu, i godzina- 
mi się w nią wpatrywała... 

— Nieprawdaż Luigo — mówiła Dia- 
na, trzymając przed sobą portret — że pię- 
kności w żaden sposób Elżbiecie przyznać 
nie można... Łagodność, cnota, malują się w 
jej twarzy, ale urodą swą męzkiego nie pod- 
bije serca. Wysokie czoło, nos szeroki, za- 
padłe policzki nie pozostawiają nawet na- 
dziei, aby kiedyś wypiękniała... 

Macie słuszność Signora — odpo- 


= 


w konstytucyjnem załatwieniu sprawy niż 
na niebezpieczeństwa tkwiące w samem 
przedsięwzięciu. Już dziś całe stronnictwo 
liberalne stoi po stronie księcia Bismarcka, 
a przed kilku tygodniami powątpiewano, 
czy znajdzie on tam większość. Dla państw 
południowo-niemieckich są to same oznaki 
niepomyślnego dla nich zakończenia, Zanie- 
dbały one porę, kiedy zgodna i solidarna 
akcya opozycyjna mogla zaważyć na szali, 
kiedy książę Bismarck jeszcze nie tak sta- 
nowczo objawił swoje dążności mógł się za- 
chwiać w postanowieniu albo przynajmniej 
skłomić się do zwłoki. 

Dotychczasowa taktyka rządu francu- 
skiego w sprawie amnestyjnej, pole- 
gająca jak wiadomo z początku na przyspie- 
szeniu a potem na zwłekaniu ostatecznego 
załatwienia w Izbie, gotowa zupełnie zawieść 
oczekiwania. Gdy Raspail i Hugo wnieśli 
projekty ustawy amnestyjnej, rząd sam pro- 
sił © uznanie nagłości, ażeby ludność nie by- 
ła wystawioną na agitacyę i niepok ojenie u- 
mysłów, a później w chwili odroczenia sesyi, 
gdy Raoul Duval żądał koniecznie załatwie- 
nia sprawy przed feryami, minister Ricard 
nie tylko nie wahał się odmówić sprawie ta- 
kiej nagłości, lecz nawet namiętnie rzucił 
się na bonapartystów, jako agitatorów, wy- 
zyskujących sprawę amnestyjną w celach se- 
paratystycznych. Ta wycieczka bezpośrednio 
przeciw bonapartystom a pośrednio także 
przeciw innym konserwatywnym frakcyom 
skierowana, zdała formalnie rząd na łaskę 
Gambecistów, t. j. faktycznej większości w 
Izbie deputowanych, której opinia o amne- 
styi nie jest dziś bynajmniej taką, jaką obja- 
wiano w pierwszej chwili. Gambetta i jego 
najbliżsi pomocnicy poznali, że obojętność 
dla sprawy amnestyjnej naraża ich na utra- 
tę sympatyi znacznej części wyborców, że 
uległość dla rządu okazana w tej mierze, 
wychodzi na korzyść skrajniejszych republika- 
nów, których pokonywał w czasie kampanii 
wyborczej nie odrębnym programem polity- 
cznym, lecz odmienną taktyką w osiągnięciu 
wspólnego celu. Wyborcy idąc za głosem 


zwracali na trudności | Gambetty, i odmawiając swojego poparcia 
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skrajnym kandydaturom, mniemali wtedy, że 
wszytko co Naquet lub Floquet pragnie zdo- 
być wstępnym, bojem, to osiągnie Gambetta 
w całości powolnem i roztropnem zdobywa- 
niem ustępstw z zatrwożonych kół rządowych. 
Przekonawszy się, że między Gambettą a ra- 
dykalnymi republikanami zachodzi ważniej - 
sza bo przedmiotowa różnica, że pierwszy 
zaczyna obojętnie patrzyć na pogrzebanie 
sprawy amnestyjnej, wyborcy w wielu miej- 
scach dość dobitnie wyrażali swoje niezado- 
wolenie. Gambetta nie byłby się tego uląkł, 
gdyby gabinet Dufaure-Ricard zmieniając zu- 
pełnie dawny personal urzędów administra- 
cyjnych w duchu republikańskim, odwdzię- 
czył się za uzyskane ustępstwo. Ale ta zmia- 
na wypadła jak wiądomo połowicznie, i choć 
odbyła się za dwoma nawrotami, a trzeci 
został zapowiedziany, mimo to wszyscy SĄ 
niezadowoleni. Objawy tego niezadowolenia 
w prasie europejskiej mnożą się i potężnieją 
z każdym dniem tak dalece, że co wczoraj 
jeszcze mogło wystarczyć na ich uśmierzenie, 
to dziś byłoby niedostatecznem. Niektóre or- 
gana republikańskie poszły już wcale daleko, 
bo oświadczają wprost, że skoro rząd zawiódł 
oczekiwania w sprawie tak łatwej do speł- 
nienia jak usunięcie prefektów dawnej szko- 
ły, to niepodobna spuścić się na jego przy- 
rzeczenie, że w drodze administracyjnej ulży 
niedolę ofiar komuny, a tem samem uczyni 
zbytecznem uchwalanie formalnej ustawy am- 
nestyjnej. Przytem odświeżaną bywa wszę- 
dzie historya komuny z widoczną dążnością 
do obudzenia współczucia dla jej ofiar. Pra- 
sa przypomina, jak doraźnie sądzono ludzi, 
na których padał najmniejszy cień winy, jak 
bezwzględnie wprowadzano w życie zasadę, 
że lepiej wysłać dziesięciu niewinnych na wy- 
gnanie, niż pozostawić jednego winowajcę we 
Francyi. Wszystkie te uwagi mogą w czasie 
feryj parlamentarnych dokonać zupełnego 
przewrotu w opinii większości republikań- 
skiej i obok sprawy usunięcia prefektów da- 
wnej szkoły, stworzyć nowe źródło przesile- 
nia gabinetowego. 
Pierwsze posiedzenie 
muń skiego 


senatu ru- 
rozstrzygnie, czy gabinet 


młody król mógłby sobic przecież piękniej- 
szą znaleźć małżonkę! Uważacie, jakie ma 
wystające ramiona ? Malarzowi za model słu- 
żyćby nie mogły... 

Diana z prawdziwem zadowoleniem chwy- 
tała każde słowo Luigi i nieznacznie spoglą- 
dała w źwierciadło, porównując własną twarz 
z rysami królewnej.. Pierwszy raz od dawna 
rozweseliła się , a uśmiech usta jej krasił... 

— Piękniejszą od niej jestem — po- 
wtarzała z cicha — wygląda przy mnie jak 
niewolnica wobec szlachetnej, wspaniałej Ju- 
nony! Takiej rywalce można ustąpić, nikt 
jej nie posądzi, że swemi wdziękami ode- 
brałą mi kochanka... owszem, gdyby się Au- 
gust z nią ożenił, każdy powie — że spra- 
wy państwa tego wymagały... | 4 

Diana wstała zadowolona i dumnie prze- 
chadzała się po pokoju, spoglądając jeszcze 
od czasu do czasu na miniaturę, jakby na 
źródło swej radości... Po chwili weszła po- 
wtórnie Luiga z zapytaniem, czy Klemens 
Janicki może przerwać poważne myśli Signo- 
rze, gdyż czeka W sąsiedniej komnacie. Za- 
miast odpowiedzi wzięła Diana miniaturę do 
ręki i wyszła do gościa... 

— Przychodzę po portret królewny — 
mówił do niej poeta — ostatni czas, aby go 
znów powiesić w komnacie młodego króla, 
gdyż całe „miasto zaczyna już o nim mówić, 
a większość, jakeśmy się tego spodziewali, 
posądza królowę. Gdyby się Bona o tem do- 
wiedziała , natychmiast śledziłaby za spraw- 
cą psoty, chcąc od siebie odwrócić podej- 
rzenie... 

— Przynajmniej jeszcze dobę chciała- 
bym się cieszyć moją rywalką... 

Nie możemy się dłużej narażać 
odpowiedział Janicki — tembardziej, że sam 


miniatury inne powzięła przekonanie, nie | wiedziała Luiga —- tak przystojny pan jak | August zechce zapewne poszukiwać sprawcy, 


bo chociaż dla Elżbiety nie ma serca , nie 
pozwoliłby przecież, aby portret jemu po- 
wierzony, dostał się w jakie niegodne ręce... 
Obecnie wstrzymuje się z ogłaszaniem zda- 
rzenia, sądząc, że to matki dzieło — gdy- 
by się jednak przekonał, że Bona ze znikni- 
knięciem portretu nic nie ma wspólnego, za- 
cząłby innych szukać śladów... 

— I nie trafiłby na nie — żartobliwie 
przerwała Diana... 

— Owszem, bardzo łatwo, prócz przy- 
chylnego mi pacholęcia i wiernych sług kró- 
lewskich, nikt tam nie ma przystępu; zre- 
sztą pacholę łatwoby się wydać mogło. 
Więc bierz poeto miniaturę — od- 
powiedziała Diana, oddając mu ją do rąk — 
i wierzaj mi, że teraz o wiele łatwiej przyj- 
dzie mi dotrzymać ci danego przyrzeczenia, 
że szukać będę szczęścia w poświęceniu... 

— Czyżby ten portret miał mieć taki 
wpływ czarodziejski ? 

— Przekonałam się, że nie mogę być 
zazdrośną o moją rywalkę, a więc nie po- 
trzebuję zwyciężać najcięższej do zwalczenia 
namiętności... 

Janicki wyszedł od Diany z miniaturą 
Elżbiety i podążył wprost na zamek królew- 
ski, gdzie ją potajemnie oddał młodej dzie- 
wczynie, siostrze pacholęcia Zygmunta Au- 
gusta. Na drugi dzień portret wisiał już na 
zwykłem miejscu, a dworzanie opowiadali 
sobie najrozmaitsze historye o niewytłuma- 
czonej kradzieży, nikt jednak nie wiedział, 
że właściwego jej sprawcy trzeba było szu- 
kać na fioryańskiej ulicy... 

Dzieckiem jeszcze zaręczono Zygmunta 
Augusta przez posłów z rakuzką księżniczką, 
a wzajemne grzeczności małych narzeczo- 
nych, listy i upominki powtarzały się od 
dłuższego czasu. Teraz jednak Zygmunt 


konserwatywny generała Florescu posiada 
dość sił żywotnych do rządzenia, czy prze- 
ciwnie obecny parlament rumuński nie może 
dostarczyć w obu izbach stałej większośc: 
jakiemukolwiek rządowi. W izbie deputowa- 
nych większość konserwatywna jest zape- 
wnioną a w senacie stosunek głosów był do 
ostatniej chwili dość niepewny. Rząd liczy! 
na to, że wybrani do senatu członkowie epi- 
skopatu przyłączą się bez wyjątku do niego 
i że owa frakcya, która przed rozwiązaniem 
senatu przechyliła szalę na niekorzyść rzą- 
du, zbliży się znowu do stronnictwa konser- 
Oczekiwanie to było zupełnie 
bo frakcya ta opuściła obóz 
zamiaru  utorowania 
steru, a tymczasem 


watywnego. 
uzasadnione, 
konserwatywny bez 
czerwonym drogi do 
krok jej zagrażał Rumunii takim przewro- 
tem w systemie rządowym. Na szczęście 
czerwoni zdradzili zaraz w pierwszej chwili 
swoje niebezpieczne plany, bo chcieli konie- 
cznie oddać tekę wojny Bratianowi. Stano- 
wczy opór księcia Karola udaremvił te pla- 
ny a za krok ten energiczny i roztropny 
jest mu może najwięcej wdzięczną ta frakcya, 
która opuściła dawny gabinet niewiedząc, 
na co się zanosi. Jeżeliby jednak okazało 
się, że mimo to wszystko senat nie posiada 
większości konserwatywnej, to książę Karol 
nie chcąc wracać do raz odrzuconej kombi- 
nacyi czerwonego gabinetu, będzie musiał 
zarządzić nowe wybory. Przedłużenie agita- 
cyi wyborczych w nieskończoność jest klęską 
dla każdego kraju a tem więcej dla Rumunii, 
gdzie rozpasane namiętności polityczne nie 
prędko wracają do równowagi. Ale książę 
Karol nie może się zatrzymywać w połowie 
drogi, jeżeli nie chce stracić w Europie 
tej sympatyi, jaką mu zjednała jego do- 
tychczasowa stanowczość i lojalność po- 
kojowa. 


SPRAWY MONARCHII 


— Traktat o osiedlaniu się poddanych 
austryacko - węgierskich w Szwajcaryi a 
szwajcarskich w Austryi, został pomiędzy 
temi państwami wymieniany d. 24 b. m. Po 
upływie 4 tygodni wejdzie on w życie. 


— Stowarzyszenie lekarskie w Wiedniu, 
i kolegium profesorów medycyny w Wiedniu, 
wniosły zażalenia do niższo - austryackiego 
namiestnictwa, w którem starały się wyka- 
zać szkodliwy wpływ powszechnej polikliniki 
w Wiedniu i ambulatoryum w Mariahilf 
W zażaleniach jest zawarte twierdzenie, że 
powyższe dwa zakłady sprowadzą ruinę sta- 
nu lekarskiego, i dla tego należałoby znieść 
je ze względów publicznych. Niższoaustrya- 
ckie ministerstwo przekonało się po dokła- 
dnem zbadaniu rzeczy, że twierdzenia zawar- 


polscy panowie chcieli przyspieszyć małżeń- 
stwo i coraz bardziej napierali na królewi- 
cza, aby ostateczne powziął postanowienie. 
Z Augustem jednak nie łatwa była sprawa 
Marzyciel, namiętny, uparty biernością swe- 
go charakteru, przytem ulegający jeszcze 
wpływom matki, milcząco odrzucał małżeń- 
stwo i wprawdzie zrywać go nie chciał, ale 
też i tak prędko zawrzeć go nie myślał. 
Diana zupełnie zajęła jego namiętną, 
marzycielską duszę — dla inuej tam miej- 
sca nie było. Oua go zrozumiała i działała 
na jego fantazyę, zajmowała jego umysl, 
znając się na rzeźbie i na malarstwie, w sto- 
sunkach włoskich, w pięknościach swej lite- 
ratury znajdowała viewyczerpany przedmiot 
przyjemnej z nim rozmowy .. August najswo- 
bodniejsze u niej przepędzał chwile, a przy- 
puściwszy do poufałego kółka kilku towarzy- 
szy młodości, czuł się tam wolnym, pozba- 
wionym obowiązków następcy tronu, o któ- 
rych mu na zamku za wiele mówiono. . 
Diana płaciła uczucie gorącą miłością 
i wielkiem przywiązaniem, starszą jednak i 
doświadczeńszą będąc od niego, bynajmniej 
się nie łudziła co do przyszłości swego sto- 
sunku i wiedziała, że wcześniej czy później 
musi go zerwać z rozkrwawionem sercem. 
Zanadto była szlachetną, a może i dumną, 
ahy zostać kochanką żonatego Augusta i 
stać się powodem nieszczęścia młodej jego 
małżonki, z drugiej zaś strony zanadto go 
kochała i zanadto wysokie miała wyobraże- 
nie o jego monarszem przeznaczeniu , aby 
chciała przeszkadzać mu w zawarciu związ- 
ków godnych jego wysokiego rodu i korony, 
która miała skroń jego ozdobić.. Diana wal- 
czyła długo ze swą namiętnością; od czasu 
pierwszej swej z Janickim rozmowy prze- 
chodziła wiele burz wewnętrznych, ale w koń- 


te w powyższych zażaleniach są całkiem nie- 
uzasadnione i że obydwa zakłady nie prze- 
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określonego statutami, że wreszcie nie ma 
powodu najmmiejszego do interwencyi władzy. 
— P. minister handlu polecił oddzia- 
łowi statystycznemu w ministerstwie handłu 
zestawienie wszystkich jarmarków rocznych 
i targów tygodniowych we. wszystkich miej- 
scowościach w królestwach i krajarh repre- 
zentowanych w Radzie państwa. W tych wy- 
kazach ma być uwidocznione: 1) Miejsce 
targu; starostwo, okręg sądowy. 2) Rodzaj 
targu; czy targ odbywa się co tygodnia, 
czy co roku, w jakim czasie i w jakim celu. 
— Rada zawiadoweza koleji Lwowsko- 
Czerniowiecko - Jasskiej ogłosiła już drukiem 
sprawozdanie z czynności i zamknięcie ra 
chunków za r. 1875 w dwóch zeszytach. Je- 
den zeszyt zawiera sprawozdanie o linii au- 
stryackiej, a drugi zeszyt o linii rumuńskiej. 
W sprawozdaniu o liniach austryackich po- 
daje rada zawiadowcza przedewszystkiem po 
wody, które wpłynęły niekorzystnie na ruch 
kolejowy. W porównaniu z ruchem 1874 
były dochody na tej przestrzeni o 607.026 
zł. 68 ct. mniejsze, a mianowicie z ruchu 
osobowego był dochód o 14.988 zł. 38 ct 
mniejszy, chociaż liczba podróżnych zwię- 
kszyła się o 18.303 osób. Przewóz towarów 
zmniejszył się o 880.000 centuarów a do- 
chody z przewozu towarów zmniejszyły się 
o 25 0%. Inne dochody tej linii były w roku 
1875 o 36.480 zł. większe niż w r. 1874 a 
mianowicie zwiększyły się dochody z poży 
czania wagonów. Dochody z ruchu wynosiły 
ogółem 2,763 147 zł. 90 ct. a mianowicie 
uzyskano z przewozu 349.012 osób na linii 
Lwów - Czerniowce 656.613 zł. 96 ct. a z 
przewozu 111.492 osób na linii Czerniowce- 
Suczawa 176420 zł. Dochody z przewozu 
towarów wynosiły na przestrzeni Lwów-Czer- 
niowce 1,555.172 zł. a na przestrzeni Czer- 
niowce-Suczawa 265.444 zł. Wydatki ruchu 
wynosiły w r. 1875 ogółem 2,153.787 zł. 
Z porównania tej kwoty z powyższą kwotą 
dochodów okazuje się nadwyżka dochodów 
w kwocie 609.360 zł. 33 ct., która jest o 
565.010 zł. mniejszą niż w r. 1874. Fundusz 
płac wynosił przy końcu 1875 r 577.898 zł. 
Linie rumuńskie tej drogi żelaznej mia- 
ły w r. 1675 o 74.693 franków mniejszy 
dochód niż w r. 1874. Dochody z ruchu wy- 
nosiły ogółem 2915.886 franków a miano- 
wicie uzyskano z przewozu osób 1,268,930 
franków a z przewozu towarów 1,478.937 
franków. Rozmaite inne dochody wynosiły 
168.018 franków. Wydatki ruchu wynosiły 
2,706,029 franków: z porównania wydatków 
z dochodami okazuje się nadwyżka docho- 
dów w kwocie 209.656 franków, która je- 
dnak jest o 447.031 franków niższą od nad- 
ża dochodów w r. 1874, 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Przeciw ustawie kolejowej.) 
Wezoraj podaliśmy w krótkiem stre- 
szczeniu przebieg sprawozdania z obrad sej- 
mu pruskiego nad projektem ustawy kolejo 


cu zdobyła się na tyle siły, aby zerwać swój 
stosunek z Augustem i poświęcić się dla je- 
go dobra. 

Ostateczne swe zamiary taiła przed 
nim, a on wprawdzie spostmzegał ciężką ja- 
kąś chmurę na jej czole, nie mógł się je- 
dnak domyśleć właściwego troski powoda, 
tem mniej, że Diana usprawiedliwiała się 
słabością. Nie mało też zdziwiło Augusta, 
gdy mu pewnego razu powiedziała, że chce 
wydać ucztę dla wszystkich swych bliższych 
przyjaciół w Krakowie i prosi, żeby i on 
wziął w niej udział. Dawniej prowadziła 
Diana dom otwarty, który był oguiskiem cu- 
dzoziemców, a polska mlodzież licznie się 
tam zgromadzała, do czasu jednak jak 
ją z Augustem bliższe wiązały stosunki, 
niechętnie widywała u siebie liczniejsze ze- 
brania, tak, że prócz Janickiego i starego 
Koszyrskiego, z którymi młody król chęt- 
nie się bawił, mało kto próg jej przestę 
puwał. 

Przyjacielska uczta u Diany miłą była 
dla Augusta niespodzianką, który nienawi- 
dził długich mów na pokojach królowej, po- 
chlebców spoglądających, gdzieby ułowić ja 
ką kanonię lub starostwo i rad był: 


. zamiast stołów od srebra się gnących, 
Dworskich próżniaków w około stojących, 
Usiąść swobodnie pod bukiem cienistym, 
Rwać owoc z drzewa, czerpać w zdroju czy- 
stym, 


A jeżeli już nie mógł jechać na Litwę, 
lub zgubić się w Niepołomickiej puszczy, 
„pod bukiem cienistym* -— to chętnie się 
znalazł w swobodnem towarzystwie, w któ- 
rem mógł na chwilę zrzucić ciężącą na nim 
królewską powagę. 
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"wej. Było to streszczenie telegraficzne, które 
ograniczało się prawie tylko na podania mów 
ks. Bismarcka. Dla zrozumieniu lepszego 
tych mów podajemy dziś głos dep. Rich- 
tera (ze stronnictwa postępowego) który 
przemawiał przeciw ustawie. 

P. Richter oświadczył zaraz na 
wstępie, że lubo projekt ustawy przelewają- 
cej prawa własności i wszelkie ogólne prawa 
do kolei żelaznych na niemieckie cesarstwo, 
na pierwszy rzut oka wydaje się bardzo nie- 
winnym, przy bliższem rozpatrzeniu się ta- 
kiej nabiera doniosłości, jak żaden projekt 
przedłożony od r 1866 Izbie deputowanych. 
Prawa posiadania i nadzoru nad jedną i tą 
samą koleją nie powinny być zdaniem mo- 
wcy, zlane w jednej ręce a państwo naby- 
wając koleje na własność, wyrzeka się ró- 
wnocześnie swego prawa nadzoru. l z eko- 
nomicznego stanowiska nie należy pochwa- 
łać przejścia kolei na rzecz cesarstwa, bo 
powstaje obawa podrożenia opłat na kole- 
jach, jak to miało miejsce w Alzacyi i Lo- 
taryngii, gdzie państwo podwyższyło taryfę 
kolejową. Nadto kierunek obrany przez urząd 
kolejowy pod przewodnictwem p. Maybacha 
budzi obawę, że cesarstwo nie tylko chce 
wziąć na siebie naczelny nadzór, ale i całe 
kierownictwo wraz z dalszym rozwojem ko- 
lei żelaznych. Temu ktoby chciał oskarżać 
stronnictwo postępowe, z powodu opozycyi 
jego przeciw kolejom cesarskim o nieprzy- 
jaźny państwu partykularyzm, odpowiem, że 
stronnictwo postępowe pierwej wypisało na 
swej chorągwi program niemieckiej jedności, 
aniżeli sam kanclerz. | 

Nie partykularystyczne powody lecz jedy- 
nie względy utylitarne zniewalają stronnictwo 
postępowe do zajęcia nieprzyjaznego stano- 
wiska wobec projektu kolejowego. Rząd sta- 
ra się wszędzie o decentralizacyę, A żwi- 
rówki i drogi publiczne przechodzą z rąk 
administracyi państwowej pod administracyę 
powiatu albo prowincyi. Na cóż na polu 
kolejowem robić experymenta jedyne w swym 
rodzaju? Z przeprowadzeniem projektu ko- 
lejowego prawo budżetowe parlamentu bę- 
dzie tylko pozorem a sama sprawa kolejowa 
rozłączyła północ od południa tak, jak to 
nigdy nie miało miejsca od roku 1866. 
Mowca, zwracając się następnie do ks. Bis- 
marcka, który właśnie ukazał się w sali 
obrad, przemawia dalej w te słowa: „Dla 
czego książę nie udałeś się z swym proje- 
ktem do parlamentu? Do niego to należy 
ta sprawa a nie pruskiego sejmu. Kanclerz 
Rzeszy nie powinien sejmu pruskiego prowa- 
dzić do szturmu przeciw cesarstwu.* (Wiel- 
kie poruszenie w Izbie, zgiełk, hałas, okla- 
ski i protesty.) Mowea wyraża następnie żal 
swój nad ustąpieniem ministra Delbriicka i 
tak kończy. swe przemówienie: „Panowie! 
Dziwna to rzecz, że ci mężowie, z których 
inicyatywy wyszła nasza ekonomiczna poli- 
tyka, nie mają żadnego udziału w inicyaty- 
wie przedłożonego projektu. Pod projektem 
nie ma podpisu jednego z nich a drugi wy- 
stąpił wczoraj ze służby państwa. Nie przy- 
stoi nam mówić o powodach tego wypadku 
ani robić żadnych przypuszczeń. W każdym 
razie rzecz to złowroga, że w chwili, w 
której ma być zainaugurowaną nowa polity- 
ka cłowa, ten właśnie mąż odwraca się od 
kanclerza, któremu wszyscy przyznać musi- 
my, iż od lat dziesiątków niósł sztandar 
niemieckiej polityki cłowej z nieporównaną 
wytrwałością, wiernością i znajomością rze 
czy.* (Huczne oklaski.) 


(Sprawy niemieekie.) 

Dyskussya w sejmie pruskim nad pro- 
jektem ustawy o odstąpieniu kolei pruskich 
cesarstwa niemieckiego rozpoczęła się, jak 
wiadomo we środę. O szansach tego proje- 
ktu dowiaduje się Voss. Zćg. co następuje : 
Frakcya centrum uchwaliła przemawiać i 
głosować przeciw ustawie. Imieniem tej par- 
tyi zabierać będą głos deputowani. Piotr 
Reichensperger, Windhorst (Meppen) i baron 
Schorlemer-Alst. Frakcya narodowo-liberalna 
uchwaliła głosować za ustawą. Jeden tylko 
deputowany tej partyi, p. Schröder (4 Kró- 
lewca) zastrzegł sobie jeszcze ostateczną de- 
cyzyę. Frakcya Polaków będzie głosować 
przeciw ustawie. Frakcya postępowa również 
z wyjątkiem trzech może członków, wreszcie 
także frakcya socyalistów, o których nawet 
Voss. Ztg. nie wspomina. 


(Zujście w sejmie bawarskim.) 


W sejmie bawarskim zaszło w tych 
dniach żywe starcie pomiędzy jednym z li- 
beralnych posłów p. Beck a przywódzcą pa- 
tryotów p. Jörg. Liberalni wszędzie gdzie 
mogą starają się zarzucać katolikom brak 
patryotyamu, a ponieważ p. Jörg najwybi- 
tniejszą jest dzisiaj osobistością katolicką 1 
największej jako publicysta zażywa powagi 
w Niemczech, nawet u swych przeciwników, 
dla tego jego pisma, mowy, artykuły, bro- 
szury używane bywają za taran do rozbija- 
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katolickiej jako partyi politycznej, Na je- 
dnem z dawniejszych posiedzeń przytaczał 
p. Beck słowa, jakie ze strony uliramonta- 
nów paść miały już po wypowiedzeniu woj- 
ny w r. 1870. „Im więcej mamy pułków tem 
więcej przejdzie ich do nieprzyjaciół.“ Poseł 
Jörg przerwał mu okrzykiem: „kłamstwo,“ 
i oświadczył, że to zapewne przytyk do 
niego. W tych dniach poruszył tę sprawę 
ponownie poseł Beck i dowodził stenografi- 
cznemi sprawozdaniami, że Jórg wygłosił to 
zdanie wprawdzie nie w r. 1870 lecz w 1867, 
Poseł Jórg zastrzegł sobie odpowiedź na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń. Telegram 
biura Wolffa tak streszcza obronę p. Jórga. 
Oświadczył on, że w mowie swej z 12 gru- 
dnia 1867 przedstawiał wyłącznie polityczną 
konstelacyę ówezesnej chwili, geograficzne i 
strategiczne położenie Bawaryi Nigdy nie 
gonił za odrębnemi przymierzami ani też 
kokietował kiedykolwiek z zagranicą. Słowo 
o dezercyi bawarskich pułków, nie zostało 
przez niego użyte, pomimo że jest umie- 
szczone w  stenograficznem sprawozdaniu, 
stenografowie musieli wśród wrzawy wów- 
czas pauującej źle zrozumieć mowcę, lecz 
gdyby nawet był się w podobny sposób wy- 
raził, wyrażenie to w związku całej mowy, 
nie miało znaczenia ucieczki z pod chorą- 
gwi. Dalej starał się mowca uzasadnić to 
bliższem objaśnieniem swojego wówczas wy- 
stąpienia a na końcu wspomniał jeszcze o 
pogłosce dzisiaj na nowo rozgłaszanej, jako- 
by na posiedzeniu wydziału sejmowego od- 
bytem przy wybuchu wojny z Francyą w r. 
1870, miał być żądać neutralności Bawaryi. 
Jest to, mówi, wierutnym fałszem  Przema- 
wiał bowiem wówczas za zbrojną neutralno- 
ścią Bawaryi. Poseł Beck zapowiedział, że 
w osobistej wzmiance odpowie przy sposo- 
bności najbliższej na wywody pana Jórga. 


(Rady deparftameniowe we Fraucyi) 


rozpoczęły dnia 25 b. m. swoje posiedzenia, 
Prelekci większej części rad departamento- 
wych wystąpili z mowami w duchu republi- 
kańskim. Nowo mianowany prefekt z Agen, 
Felix Rónault, wspomniał, że dawne Zgroma- 
dzenie narodowe uchwaliło republikańską 
formę rządu i wezwał członków rady, ażeby 
popierali rząd republikański. W Auxerre 
gratulował prezydent rady nowemu prefek- 
towi Ileudlć, który na to odpowiedział : 
„Starajmy się urządzić dobrą administracyę, 
a tym sposobem zasłużymy się najlepiej 
młodej republice.* Prefekt z Bourg oświad- 
czył, że będzie się najściślej trzymał pro- 
gramu z dnia 14 marca, wygłoszonego w 
Zgromadzeniu narodowem przez ministrów 
Dufaura i Ricarda. Na posiedzeniu rady w 
Dijon, której większość należy do stronnic- 
twa monarchicznego, wygłosił republikanin 
i senator Magnin mowę polityczną, którą 
większość rady bardzo chłodno przyjęła. 
W Lyonie, którego rada departamentowa 
składa się prawie z samych radykałów, 
miał mowę prezydent Trevert, który wyra- 
ził nadzieję, że na przyszłość będzie pano- 
wała zgoda między prefekturą a radą. Pre- 
fekt tego departamentu, bonapartysta Wel- 
che, nie odpowiedział ani słowem na prze- 
mowę prezydenta. 


(W obronie komuny.) 

W Paryżu odbyło się dnia 22 b. m. 
liczne zgromadzenie zwolennikow skrajnej 
republiki, na którem uchwalono motywowaną 
rezolucyę do Senatu i Izby deputowanych 
za uchwaleniem amnestyi. Jako główny mo- 
wca wystąpił na tem zebraniu jakiś polityk 
z „Kawiarni Madryckiej* nazwiskiem Robi- 
net. Na wstępie swojej mowy podał on ob- 
szerną charakterystykę zbrodni i prze- 
stępstw, popełnionych przez komunistów 
paryzkich, „Zachodzi pytanie mówił 
mowca -- gdzie przy takich wstrząśnieniach 
politycznych poczyna się prawo a gdzie 
obowiązek? To co wczoraj było zbrodnią, 
może być dziś bohaterstwem, wszystko za- 
leży od sukcesu. Przypomnijmy sobie tylko 
wypadki z dnia 24 lutego 1848 i 4 wrze- 
śnia 1870.* Thiers mając zamiar w dniu 18 
marca sil} i mocą ustawić działa na Mont- 
martre prowokował ludność, rozdrażnioną do 
najwyższego stopnia. Gdyby Paryż był wów- 
czas już poddał się, byłby Thiers, który 
znacznie później nawrócił się do republiki — 
przywrocł monarchię orleańską. „A jeżeli 
zważymy — mówił Robinet w końcu — że 
sprawcy zamachu stanu Z 2 grudnia uszli 
zasłużonej kary, to śmiało możemy powie- 
dzieć, że komuniści paryscy srodze odpoku- 
towali swoje przewinienie. Łaskę odrzucamy. 
uczciwi ludzie, którzy walczą w obronie 
swoich przekonań, nie chcą być ułaskawie- 
ni, wspaniałomyślność pogromcy komunistów 
(marszałka Mac-Mahona) nie daje nam ró- 
wnież dostatecznej gwarancyj w tym kie- 
runku. Amnestya nie zaszkodzi; republice, 
zasmuci ona tylko monarchistów, którzy nie 
będą mogli głosić, Że sami byliby nadali 
amnestyę.* 


Organ Rocheforta Droits de Vhomme 
podał mowę Robineta w całej osnowie i ma 
być za to pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej. Inny organ komunistów Ami du 
peuple w Leodyum oświadcza, że w krótce 
nadejdzie chwila, w której komuniści wpa- 
dną do Paryża jako zwycięzcy 2 rozwinię 
temi sztandarami a trzymając się zasady: 
„oko za oko, ząb za ząb* zażądają 230.000 
głów, to jest tyle, ile komunistów padło z 
ręki Wersalczyków. Z powodu takiego po- 
stępowania zwolenników komuny paryskiej 
postanowił rząd wystąpić przeciw urządza- 
niu zgromadzeń, na których odbywają się 
agitacye i podpisują się petycye za uchwa- 
leniem amnestyi. 

Dzienniki umiarkowano republikańskie 
jak Journal des Debats, Temps i Sićcle ża- 
łują mocno, że Zgromadzenie narodowe nie 
załatwiło przed feryami wielkanocnemi kwe- 
styi amnestyjnej, gdyż tym sposobem byłoby 


położyło kres agitacyom za  amnestyą 
i takim wynurzeniom, jak powyż przyto- 
czone. 


(Wiadomości z Wioch.) 


Piszą z Rzymu 23 kwietnia: „Nowy 
minister spraw wewnętrznych pospieszył 
wprawdzie z obsadzeniem posad prefektów 
w większych miastach przez członków lewi- 
cy. z drugiej strony jednak występuje on 
również energicznie przeciw pewnym agita- 
cyom. Tak n p. zabronił w ostatnich dniach 
mityngu, który w Mentone odbyć się miał 
przeciw podatkowi od mlewa, odjął także 
urzędowe iuseraty dziennikom, które wystę- 
pują przeciw rządowi, We wszystkich tych 
krokach upatrują niektórzy zamiar rządu 
zjednania sobie korzystnego terenu ze wzglę- 
du na wybory powszechne, które w przyszłej 
jesieni odbyć się mają. 

Poruszoną przez republikanów fran- 
cuskich myśl zniesienia posady posła fran- 
cuskiego przy papieżu, przyjęto tu z uśmie- 
chem. Wniosek ten jest istotnie naiwny. 
Dopóki papież w rzeczach religijnych zno- 
sić się musi z rządami, nie mogą te oczy- 
wiście obejść się bez reprezentanta na pa- 
pieskim dworze. 

Gen. Menabrea wyjechał do Londynu 
na posadę ambasadora włoskiego. Powiózł 
on ze sobą instrukcye udzielone mu jeszcze 
przez dawnego ministra spraw zagranicznych 
Visconti- Venostę. W instrukcyach tych po- 
wiedziano między innemi, że Włochy życzą 
sobie w sprawie oryentalnej postępować za- 
wsze ręka w rękę z Anglią. Z tego wnosić 
można, że w polityce zagranicznej Włoch 
niezanosi się na żadną zmianę, 

Ostatniemi czasy wylęgła się z gruntu 
mylna pogłoska o abdykacyi króla. W zwią- 
zku z tem opowiadano sobie, że król zawe- 
zwał do Floreucyi księcia Amadensza i gen. 
Cialdiniego, lecz pierwszy jeździł w sprawie 
osobistej, zaś powołanie drugiego zostaje w 
zwiazku z obsadzeniem posady szefa gene- 
ralnego sztabu, którym właśnie zostać ma 
ten generał." 


(Z Hiszpanii.) 


Kortezom przedłożony został 22 b. m. 
budżet na rok bieżący. Wykazuje on docho 
dy w sumie 663 milionów pesetas (franków), 
wydatki w kwocie 654 milij. Wydatki na ar- 
mię i fłotę wynoszą razem 157 milionów, 
na dług państwa 172 milionów pesetas. (o 
do oprocentowania długu państwowego przed- 
łożył minister finansów kortezom osobny 
plan, który w streszczeniu obszernem poda- 
liśmy niedawno. Minister oświadczył, że jest 
absolutnem  niepodobieństwem wypłacić od 
razu wszystkie procenta od długu państwa 
(zalegające od dwóch lat) wniósł przeto na 
odroczenie terminów zapłaty. 

— Pogłoska o odwołaniu generała Jo- 
rellara z Kuby utrzymuje się ciągle, a w o- 
statnich czasach otrzymała komentarz, cha- 
rakteryzujący dosadnio stosunki madryckie. 
Komisarz Rubi, któremu poruczono uregu- 
lowanie finansów wyspy, zniósł około 200 
synekur i wyprawił usuniętych urzędników 
napowrót do Hiszpanii. Usunięci, należący 
do stronnictwa rządzącego , narobili z tego 
powodu w Madrycie ogromnej wrzawy. Pan 
Rubi wezwany został do Madrytu dla uspra- 
wiedliwienia się, a jeżeli intryga zwycięży, 
padnie z nim także gen. Jovellar , który 
działał z nim w zupełnem porozumieniu. 
Stosunki na Kubie są w ogóle okropne. Je- 
den fakt wystarczy do ich scharakteryzowa- 
nia. Dostawcy rządowi uwiadamiają powstań- 
ców za grube pieniądze o wysyłce transpor- 
tów, oznaczając dokładnie czas, kierunek 
drogi, siłę eskorty i t. p. Powstańcy zabie- 
rają transporty, dostawcy jednak likwidują 
sobie wysłane towary, a powstańcy zwykle 
nie znajdują tego, za co rząd zapłacił, To 
jest interes co się zowie! 
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(Missya czarnogórska w Petersburgu.) 

Serdar Montanowicz, wysłany przez 
księcia Nikitę do Petersburga 1 Moskwy, 
wrócił 22 b. m. do Cetyuii, Montanowicz je- 
ździł do Moskwy, aby odwiedzić dzieci księ- 
cia, które tam pobierają nauki, a przy tej 
sposobności zawitał i do Petersburga, aby 
ustuie zdać sprawę o położeuiu w Czarnogó- 
rze, mianowicie zaś zareklamować przeciw 
gromadzeniu wojsk tureckich w Albanii. Wy- 
kazywał on, że Czarnogóra dopełniała za- 
wsze swych obowiązków neutralności wobec 
Turcyi, że granica czarnogórsko-turecka pil- 
nie jest strzeżoną tak, że od dwóch miesię- 
cy ani jeden ochotnik nie mógł przemknąć 
się na pole walki. Liczba ochotników czar- 
nogórskich , którzy za dawniejszych jeszcze 
czasów przeszli granicę i walczą w szere- 
gach powstańców, jest bardzo nieznaczna 
Mimo to jednak Porta od kilku tygodni czy- 
ni wojskowe przygotowania na granicy czar- 
nogórskiej. Koncentracya wojsk tureckich w 
Albanii rozpoczęła się jeszcze w marcu. Ta- 
kie postępowanie rządu tureckiego wywołuje 
pewne wzburzenie w pogranicznych powia- 
tach. Książę nie będzie z pewnością działał 
przeciw objawionej woli mocarstw, ale jeżeli 
Czarnogórcy będą dalej prowokowani, nie 
może książę ręczyć za dalsze wypadki. 

Na to otrzymał p. Montanowicz zape- 
wnienie, że mocarstwa bezpośrednio w spra- 
wie wschodniej interesowane, powstrzymywać 
będą Portę od nierozważnych kroków. W o- 
góle zaś uniósł p. M. z nad Newy wrażenie, 
że wszyscy, a w szczególności sam cesarz, 
pragną żywo przywrócenia pokoju na Wscho- 
dzie. Ze względu na ten rezultat missyi pe- 
tersburgskiej , będzie polityka księcia Nikity 
bardzo ostrożna. Wielką przywiązuje on wa- 
gę do przyjaźni z Austryą, i przyrzekł wła- 
Śnie użyć swego wpływu celem doprowadze- 
nia do skutku czterotygodniowego zawiesze- 
nia broni. 


(Z pola walki w Hercegowinie.) 

Polit. Corr. dowiaduje się, że fort Ni- 
ksicz jeszcze co najmniej l4 dni trzymać się 
może, posiada bowiem dość jeszcze żywności, 
mianowicie chleba. Udaje się także załodze 
od czasu do czasu zabrać w okolicy trzodę 
baranów, któremi się żywi. Mówią, że Mu- 
khtar Dbasza myśli na seryo o drugiej wy 
prawie na Niksicz przez wąwóz Duga. Bę- 
dzie to prawdopodobnie ostatnia jego akcya 
w Hercegowinie, gdyż wszystko wskazuje, 
że wkrótce zostanie odwołanym z naczelne- 
go dowództwa. Miejsce jego zająć ma Mehe- 
met Ali basza, generał dywizyi rodem Pru- 
sak, który dawniej dowodził w Tessalii i ma 
opinię energicznego i intelligentnego ofi- 
cera. 

Z Cetynii zaprzeczają stanowczo twier- 
dzeniu Mukhtara baszy, jakoby w ostatnich 
walkach przeciw niemu brało udział 7000 
Czarnogórców. W szeregach powstańców — 
mówi zaprzeczenie nie znajdował się ani 
jeden Czarnogórzec, a właśnie w ostatnich 
czasach 27 ochotników czarnogórskich, któ- 
rzy chcieli przedrzeć się przez granicę od- 
wiedziono od tego zamiaru groźbą konfiskaty 
całego majątku. 


(Powstanie w BośŚnii.) 

Generalny gubernator  Ibrahim-basza 
otrzymał ze Stambułu rozkaz uzbrojenia ka- 
rabinami odtylcowemi całej armii terryto- 
ryalnej (pospohtego ruszenia) którą przy- 
słano mu drogą na Klek. Rozkaz ten został 
już wykonany. Pytanie zachodzi jednak, czy 
przyda się to na co, Mahometanie bo- 
wiem nie umieją obchodzić się z odtyl- 
cówkami. 

W trzech sandżakatach powołano już 
baszybożuków. Są między nimi nawet osi- 
wiali starcy, ci jednak właśnie odzna- 
czają się lepszym duchem. Około 10.000 
baszybożuków pod dowództwem  Fazyla 
bega wyruszyło w góry rizowackie, aby u- 
derzyć na zgromadzonych tam powstań- 
ców. Słychać nawet, że stoczono tam już bi- 
twę, i że powstańcy zostali rozbici. 

„Natomiast bitwa stoczona 21 b. m pod 
Motaicą wypadła nieszczęśliwie dla Turków. 
Dowodzi tam Petrowicz, były oficer austryacki, 
następnie adjutant Ljubobraticza. Oddział jego 
składa się z dzielnych i dobrze uzbrojo- 
nych ochotników. Około 600 redyfów i 
baszybożuków zaatakowało ten oddział 
złożony z 800 ludzi, lecz po pięciogo- 
dzinnej walce i stracie 45 ludzi cofnąć się 
musieli. 


KRONIKA 


Mianowania w armii. 


Generał-majorami mianowani pułkownicy : 
Jakób Ratkovich, nadliczbowy przy pułku 
piechoty nr. 10, komendant I brygady pieszej 
przy 10 dywizyi pieszej i Józef Nem eth'y 
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nadl. przy p. piechoty nr. 40, komendant 1 
brygady pieszej przy 17 dywizyi pieszej, zara- 
zem przeniesiony do 1 bryg. pieszej 8 dywizyi 
pieszej, 

Pułkownikami mianowani: podpułkownik 
Fryderyk Wiser ze sztabu generalnego, tym- 
czasowy komendant rezerwy pułku piechoty nr, 
55, zarazem przeznaczony do służby przy 
sztabie generalnym; podpułkownik Emil J a- 
błoński, komendant rezerwy p, piechoty nr. 
35, przy tym samym pułku; Jan Bezard, 
podpułkownik i komendant rezerwy pułku pie- 
choty ur. 77 przy tym samym pułku; podpuł- 
kownik Antoni br. Bechtolsheim, nadliczb. 
przy pułku ułanów nr. 4, adjutant przyboczny 
JCM. i pełnomocnik wojskowy przy c, k. am- 
basadzie w Petersburgu, z pozostąniem na do- 
tychczasowej posadzie i podpułkownik Józef 
Turnau-Dobczyce ze sztabu generalnego, 
naczelnik 1go oddziału Zgiej sekcyi wojskowe- 
go komitetu technicznego i administracyjnego, 
zarazem przeniesiony na posadę szefa dyrekcyi 
budownictwa wojsk. w Wiedniu. 

Pedpułkownikami mianowani majorowie : 
Gwido hr. Dubsky-Trzebomyslic nadl. 
przy sztabie generalnym i adjutant przyboczny 
JCW. arcyksięcia Albrechta, z pozostaniem na 
dotychczasowej posadzie ; Henryk Pelikan 
przy pułku piechoty nr. 30; Juliusz G ersten- 
korn przy pułku piechoty nr. 45; Władysław 
Motusz Also-Rasztoka przy pułku piechoty 
nr, 55; Waleryan br. Kapri z pułku piechoty 
nr, 24 przy pułku piechoty nr. 63; Adolf 
Mierczyński z pułku piechoty nr. 35 przy 
pułku piechoty nr. 44; Juliusz Konja z pułk. 
piechoty nr. 45 przy pułku piechoty nr. 56; 
Gustaw Toms przy pułku piechoty nr. 20; 
Wacław Christian przy p. piech, nr, 10; 
Wacław Kocziez ka Freibergswall z pułku 
piechoty nr. 12 przy pułku piechoty nr, 55; 
Jan Della-Torre z pułku piechoty nr. 77 
przy pułku piechoty nr. 10; Adolf Rie del z 
pułku piechoty nr. 15 przy pułku piechoty nr. 
65; Wacław br. Fe stetits Tolna, nad- 
liczbowy przy pułku ułanów nr. 18, adjutant 
przyboczny JCW., przydzielony do złużby JCW. 
arcyksięcia Rudolfa, z pozostaniem w tej 
służbie i Otto br. Gagern przy pułku uła- 
nów nr. 1. Dla majora Henryka hr. Ludolfa 
przy pułku p. nr. 58 zastrzeżono stopień pod- 
pułkownika, 

Majorami mianowani kapitanowie i rot- 
mistrze I klasy: Maksymilian Catinelli 
ze sztabu generalnego, poddyrektor urzędu 
map we Lwowie, z pozostaniem na dotychcza- 
sowej posadzie i Ludwik Badstitber z p. 
piechoty nr, 75 przy pułku piechoty nr. 77. 
Dla kapitana I klasy Adolfa Mikessic z p. 
piechoty nr, 45 zastrzeżono stopień majora 
mianując go zarazem komendantem 16 batalionu 
strzelców, 

Komendantami pułków mianowani pułko- 
wnicy komendanci rezerw: Karol Hoessler 
z pułku piechoty nr. 2 przy pułku piechoty 
nr. 58 i Wiktor Matzak Ottenburg z pułku 
piechoty nr. 11 przy pułku piech, nr, 77. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— JE. p. Namiestnik przyznał sty- 
pendyum z fundacyi Monasterzyskiej, wynoszą- 
ce rocznie 40 złr. a. w. Janowi Ossolińskiemu, 
uczniowi llgiej klasy szkoły pospolitej w Ba- 
ryszu. 


Magistrat lwowski wydał nastę= 
pujące obwieszczenie: Ustawa z dnia 15 mar- 
ca b. r. Dz. ust, p. nr, 31 zabezpiecza uwol- 
nienie od podatku domowego i dodatków rzą- 
dowych wszystkim budowlom nowym, przebu- 
dowanym i dobudowanym, po roku 1873 roz- 
poczętym, na szereg lat dwudziestu, jeżeli ta- 
kowe w latach 1877 i 1878, zaś na szereg lat 
piętnastu, jeżeli takowe w latach 1879, 1880 
ukończone i do użytku oddane zostaną. Taż 
sama ustawa zabezpiecza uwolnienie od tychże 
podatków na szereg lat piętnastu budynkom 
nowym, zaś na szereg lat dwunastu budynkom 
dobudowanym i przebudowanym, przed rokiem 
1874 rozpoczętym, jeżeli takowe w latach 1877, 
1878, 1879, 3880 ukończone i do użytku od- 
dane zostaną. Magistrat podając do powsze- 
chnej wiadomości korzyści z tej uchwały wy- 
pływające, zaprasza wszystkich, mających chęć 
budowania do rychłego korzystania z powyż- 
szych dobrodziejstw, wyrażając ze swej strony 
gotowość do czynienia wszelkich możliwych u- 
łatwień, tak pod względem budowy, jakoteż re- 
gulacyi i uporządkowania ulic, o ile tego po- 
trzeba wymagać będzie. 

— Przedstawienie amatorskie w 
połączeniu z koncertem „odbędzie się w teatrze 
hr. Skarbka dnia 1 maja. Oprócz koncertu o 
bardzo obfitym programie, który wykonają pan- 
na H. uczennica p. Mikulego, Pani Paschalis, 
pan Kóhler i pan Zakrzewski — danym będzie 
oryginalny wodewil Werbel domowy, odegrany 
przez amatorów i piąty akt z dramatu Notre 
Dame, w którym wystąpi artysta znany na 
scenach zagranicznych pan Władysław Barącz. 
Dochód z tego przedstawienia przeznaczony na 
eel dobroczynny. 

— Szron bardzo obfity pobielił dziś 
rano trawniki i dachy, prędko jednak ustąpił 
przed potężnemi już promieniami słońca, dla 


tego mniemać można, że nie bardzo dojął mlo- 
| dej roślinności. 

* Samobójstwo. Eugenia Srkalowa, 
żona oficyała pocztowego, zażyła przedwczoraj 
sporą ilość fosforu, uzyskanego z kilka paczek 
zapałek, i zakończyła życie tegoż samego dnia, 
gdyż wszelka pomoc lekarska okazała się bez- 
skuteczną. Zmarła liczyyła lat 25, 

* Szybka i nieostrożna jazda. 
Paweł Nowak, parobek z piekarni p. Tennera, 
jadąc wczoraj prędko i nieostrożnie przejechał 
na placu Krakowskim staruszkę, Nechę Rozen- 
berg i uszkodził ją lekko, Woźnicę oddano 
policyi. 

* Zbiegli więźniowie. Straż policyjna 
przytrzymała zeszłej nocy Iwana Kijaka, urlo- 
pnika z Cieszanowa, który, jak się następnie 
wykazało, z dwoma innymi zbrodniarzami ze- 
szej soboty zbiegł z więzienia śledczego w 
Cieszanowie, 

x, Pożary. W nocy na 18 b. m. zgo- 
rzała stodoła i stajnia Agnieszki Korzoakowej 
na przedmieściu Terlikówce w Tarnowie, W 
płomieniach zginęły cztery sztuki bydła. Nie- 
ubezpieczona wcale szkoda wynosi około 500 
złr. Przyczyny pożaru dotąd nie zdołano 
zbadać. 

Dnia 20 b. m. po południu pożar zni- 
szczył dom mieszkalny tudzież sprzęty domowe 
i gospodarskie Fedka Parasa w Moniłówce, w 
powiecie Złoczowskim. Szkoda nieubezpieczona 
wcale wynosi 310 złr, Ogień powstał jak się 
zdaje z powodu nieostrożności domowników, 
którzy pozwolili dzieciom bawić się zapałkami, 
wytoczono przeto dochodzenie karne. 

W nocy na 21 b. m, zgorzał w Wy- 
socku Nowym, w powiecie Turczańskim, młyn 
dworski od dłuższego czasu opuszczony. Ogień 
był podłożony, lecz dotąd sprawcy zbrodni nie 
zdołano wyśledzić, Młyn ubezpieczony był na 


1200 złr, 
++ Nagłą śmiercią zginął dnia 17 
b. m, włościanin z Probabiniec, w powiecie 


Horodeńskim, Oleksa Senyszyn. Powodem nagłej 
śmierci było pijaństwo, 

Takąż Śmiercią zakończył życie dnia 25 
b, m, robotnik kolejowy Błażko Bek w Złoczo- 
wie. Uległ paraliżowi płuc w chwili, gdy 
rano w stanie nietrzeźwym przyszedł do ro- 
boty. 

(G) Zapiski dyecezyalne. Z powodu 
rezygnacyi ks. Michała Biegi na łac. probostwo 
w Dobromilu, udzieliła galic, dyrekcya lasów i 
domen w Bolechowie prezentę na powyższe be- 
neficyum ks, Ludwikowi Knurkiewiczowi, wika- 
remu przy łac. kościele parafialnym w Michoci- 
nie. — Ks. Tomasz Ciszek, dotychczasowy łac. 
wikary w Międzybrodziu, przeniesiony został 
jako taki do Cięciny, Do Międzybrodzia prze- 
znaczony został na wikarego ks. Szczepan Szlo- 
sarczyk dotychczasowy wikary z Biskupic. — 
Ks. Wojciech Szczurkowski, dotychczasowy łac. 
wikary w Piwnicznej, objął posadę wikarego w 
Dobrej, — Ks. Ignacy Twąrdowski, dotychcza- 
sowy wikary w Nowym targu, przeniósł się ja- 
ko taki do Uszwi. — Dnia 14 kwietnia 1876 
umarł w Kaninie (dyecezyi tarnowskiej) tamtej- 
szy pleban ks, Jan Bielecki, Administracyę o- 
sierociałego probostwa powierzył konsystorz bi- 
skupi ks. Leonowi Tarsińskiemu, dotychczaso= 
wemu wikaremu w Limanowy. — Z powodu 
ciężkiej choroby ks. Franciszka Nunberga, łać, 
plebana w Jodłówce, zastępywać go będzie de- 
ficyent ks. August Przylipski. — Dnia 12 kwie- 
tnia b. r. otrzymał kanoniczną instytucyę na o- 
próżnione probostwo w Lubniu ks. Wawrzyniec 
Solak, dotychczasowy łac. wikary z Myślenic. 
— Ks. Józef Tychowicz objął zawiadowstwo 
gr. kat. probostwa w Chlebiczynie. — Ks. E- 
mil Władyczyn, dotychczasowy administrator gr. 
kat, probostwa w Filipkowcach, objął admini- 
stracyę gr. kat. probostwa w Dryszczowie. — 
Ks. Terencyusz Domanik, dotychczasowy zawia- 
dowca gr. kat. kapelanii w Przegnojowie, zo- 
stał administratorem gr. kat. kapelanii w Éoniu. 

— Zwycięzca wyścigowy, koń hr. 
Tarnowskiego Przedświt, na torze  presbur- 
skim dnia 27 b, m. w biegu o nagrodę pań- 
stwową drugi stanął u mety. Pierwszy stanął 
koń z  kladrubskiej stadniny 

— Defraudant dwunastomiliono- 
wy, T'Kint, zdaniem lekarzy jest cierpiącym 
na umyśle. W więzieniu rozwinąć się miała ta 
choroba. Publiczność brukselska jednak z nie- 
dowierzaniem przyjęła to orzeczenie lekarzy i 
mniema raczej, że były sekretarz banku bel- 
gijskiego w „szalony sposób“ tylko  trwonił 
fundusze tego zakładu, a ci do których należa- 
ła kontrola z „szaloną lekkomyślnością* zanie- 
dbywali ją. 

— Porwanie dziecka, W tych dniach 
znikła bez wieści córeczka pewnego zamożnego 
mieszczanina w Peszcie. W kilka dm po zni- 
knięciu brat jej otrzymał list, w którym żąda- 
no 1000 złr. za wydanie dziewczyny i wska- 
zywano miejsce na cmentarzu, w którym pie- 
niądze mają być w nocy złożone. Policya uwia- 
domiona o wypadku obsaczyła cały cmentarz, 
lecz nikt się tam w ciągu nocy nie pojawił, 
Nazajutrz rabuś napisał znów list z wyrzutami 
że niepotrzebnie  wzywano pomocy  policyi, 
gdyż nie głupi pójść w zastawione sidła, i u- 
pomnieniem, ażeby bez wiedzy policyi złożono 
w nocy już na innym cmentarzu żądany wy- 
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kup, w przeciwnym bowiem razie na nie się 
nie zdadzą poszukiwania za dziewczynką. I 
tym razem wszakże policya obstawiła patrolami 
cmentarz, ale ptaszek, rozumie się, nie poszedł 
na lep. Jak się ta historya skończy, dotąd nie- 
wiadomo. 

— Nowego płaueię znów odkryto d. 
21 b. m. Tym razem odkrycia dokonał astro- 
nom paryski p. Prosper Henry. Nowo odkryty 
asteroid jest setnym sześćdziesiątym drugim 
z rzędu małych płanet pomiędzy Marsem a Jo- 
wiszem. 

— Za dziewiętnaście srebrników. 
W miasteczku Dalune pod Berlinem w tych 
dniach czeladnik pewien zastrzelił majstra za 


to, że przy wypłacie zasługi tygodniowej 
odciągnął mu 19 groszy srebrnych na po- 
datek. 


— Proces króla kolejowego, Strous- 
berga, podług telegramu Timesa, ma się roz- 
począć stanowczo dnia 20 maja przed sądem 
przysięgłych w Moskwie. j 

— © pożarze w Kołowarze sied- 
miogrodzkim dochodzą następujące szczegóły. 
Wypaliły się cztery ulice zupełnie a kilka czę- 
ściowo. Jakby przez ironię losu zgorzały także 
koszary straży ogniowej z rezerwowym taborem. 
Zniszczenie to okropne spełniło się w ciągu 
czterech godzin. Domów mieszkalnych 92 i 
mnóstwo budynków gospodarskich zniszczył ogień 
do szczętu tak, że literalnie nic z nich nie wy- 
ratowano. Pomiędzy pogorzelcami zatem nędza 
przerażająca. Cała prawie rzemieślnicza klasa 
ludności nieszczęśliwego miasta została tą klę- 
ską zrujnowana. W płomieniach zginęła kobieta. 

— Powodzie nawiedzają obecnie Lom- 
bardyę i południowy Tyrol. Adyga d. 22 b. m. 
tak mocno wezbrała, że n. p. w Weronie zała- 
ła jedną dzielnicę. Wystąpiły z łożysk oprócz 
tej rzeki Adda, Oglio i Drawa w Tyrolu. W 
Wicencyi wylał strumień Bacchiglione. 

— W Koloseum rzymskiem nieda- 
wno bandyci opadli księdza Edmunda Radzi- 
wiłła, bawiącego w orszaku kardynała Ledó- 
chowskiego w wiecznem mieście, gdy późnym 
wieczorem zwiedzał ten gmach starożytny, i 
zrabowali mu pugilares z pieniądzmi oraz zło- 
ty łańcuszek, 
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Notatki literacko-artystyczne, 


co Jubileusz literacki. Niezadługo, 
dnia 15 maja święcić będzie Warszawa jubile- 
usz jednego z najczcigodniejszych i najsympa- 
tyczniejszych przedstawicieli piśmiennictwa pol- 
skiego, Kazimierza Władysława Wojcickiego. W 
dniu tym upłynie łat 50 od wstąpienia na niwę 
literacką tego niezmordowanego pracownika, 
który dwa pokolenia nauczał czuć i myśleć po 
polsku, karmił je miłością rzeczy rodzinnych, 
poszanowaniem tradycyi i ciągłą gorącą zachę- 
tą do pracy. Od lat 50 nie było prawie wyda- 
wnictwa, w któremby nie uczestniczył Wojcieki 
bądźto jako kierownik, bądź jako najgorliwszy 
pomocnik. Od lat 36 zaś jest redaktorem Bi- 
blioteki Warszawskiej, tego poważnego orga- 
nu nauki i piśmiennictwa polskiego ; zasługi je- 
go na tem polu są znakomite, On to był ró- 
wnież jednym z pierwszych, którzy za przykła- 
dem Zoryana Dołęgi Chodakowskiego, poczęli 
zbierać rzeczy ludowe, chcąc z nich wydobyć 
istotę myśli narodowej i duchową spuściznę 
przeszłości słowiańskiej. W tym kierunku nieo- 
cenionemi dla badacza literatury ludowej są do- 
konane przezeń zbiory pieśni, podań i klechd 
ludowych. Stanowią one cały szereg dzieł, wiel- 
ce zajmujących i wysoce ważnych. Do sędziwe- 
go wieku (Wojcicki liczy już przeszło 70 lat) nie 
ustaje praca czcigodnego jubilata, ani nie opu- 
szcza go czerstwość umysłu. W ostatnich kilku 
latach do cennego szeregu dzieł dawniejszych 
dodał on: Niewiastę polską i Warszawę w 
początkach obecnego stulecia. Nie należy ró- 
wnież przepomnieć: Historyż literatury pol- 
skiej Wojcickiego, która do dziś jeszcze nale- 
ży do pożytecznych podręczników. Otóż dla u- 
czczenia tego uroczystego dnia postanowił wy- 
dawca Kłosów, p. Lewenthal, wydać w nowej, 
wspaniałej edycyi jedno z najpopułarniejszych 
niegdyś i do dziś najsympatyczniejszych dzieł 
Wojcickiego Klechdy ludowe. Wydanie to we 
formacie óćwiartkowym, na welinie, ozdobione 
będzie illustracyami najlepszych rysowników na- 
szych, Androllego, Gersona. Kostrzewskiego, 
Pillatego, Sypniewskiego i Witkiewicza ; drze- 
woryty zaś wykonane zostaną przez najzdolniej- 
szych ksylografów polskich. Dochód z prenume- 
raty na tẹ książkę, która niezawodnie obudzi 
żywe zajęcie w kraju, oddany będzie szanowne- 
mu jubilatowi. 

œ Zbiorowe wydanie pism Józe- 
fa Kremera zapowiadają nam z Warszawy, 
jako najświeższą wiadomość literacką. Wydawca 
Lewenthal nabył od rodziny 6. p filozofa pra- 
wo do ponownego wydania wszystkich pism je- 
go. W skład edycyi wejdą więc przedewszy- 
stkiem słynne Iasty z Krakowa. Podróż do 
Włoch, dzieło zamało dotąd ogółowi znane, z 
powodu nadzwyczaj wysokiej ceny a wreszcie 
Filozofia, w której jak wiadomo Kremer na 
kanwie Heglowskiej osnuł wiele nowych, zupeł- 
nie oryginalnych pomysłów, które ponwalają go 
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zaliczyć obok Trentowskiego, Libelta i Cieszko- 
wskiego do samoistnych myślicieli polskich na 
tej niwie. Dalej pomieszczą się w zbiorze wszy- 
stkie rozprawki mniejsze, rozrzucone po licznych 
czasopismach, a co zaś najważniejsze, cała po- 
$miertna, wcale bogata a zupełnie dotąd nie- 
znana publiczności spuścizna literacka po Kre- 
merze, w której systematycznie opracowany Wy- 
kład logiki najwybitniejsze zajmie miejsce. 

co Artyści polscy zn granicą. 
Świeżo z Paryża i Neapolu dochodzą nas wie- 
ści o powodzeniu na polu artystycznem imion 
polskich, dotąd mało lub wcale w kraju nie- 
znanych. W Neapolu dnia 30 marca dawał 
koncert w sali Hotel de la Ville uczeń Liszta 
p. Juliusz Zarembski. Program był nader bo- 
gatym i zawierał utwory Wagnera, Chopina, 
Tausiga, Liszta, Rubinsteina i Czajkowskiego. 
Publiczność zebrała się bardzo licznie a w gro- 
nie jej zasiadł wybór znawców muzycznych i 
artystów tamtejszych. Krytyka dzienników neas 
politańskich przepowiada naszemu ziomkowi, 
że zajmie kiedyś miejsce Rubinsteina ; w ogóle 
przypisuje mu wysokie zalety w pojęciu i 
wykonaniu tyle różnorodnych a tak trudnych 
kompozycyi, jak n. p. ów sławny Wale Me- 
fistofelesa Liszta. W Paryżu zaś, w sali Her- 
za dawała świeżo koncert, również na fortepia= 
nie krakowianka, panna Majdrowiczówna, i do- 
znała u publiczności bardzo dobrego przyjęcia, 
Po odegraniu każdego numeru wywoływano ją 
kilkakrotnie, a Chant du matin musiała po- 
wtórzyć, Organ specyalny U Art musical 
przyznaje koncertantce znakomite zalety stylu, 
czystości i siły. W teatrze zaś włoskim tam- 
tejszym wystąpił świeżo z powodzeniem pan 
Edward Reszke, brat znanej primadonny Wiel- 
kiej opery, w basowej roli króla, w Aidgie 
Verdiego. Zastęp artystów polskich, zyskują- 
cych sławę za granicą, mnoży się z dniem 
każdym. 
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Handel galicyjski w obec Rossyi, 


H. 


(AW) Jak wspomnieliśmy, Galicya ja- 
ko kraj rolniczy najwięcej cierpi na upadku 
rolnictwa. Narzekania na małą rentowność 
ziemi tak samo są powszechnemi w Wę- 
grzech, w Prusach, Kongresówce i nawet 
w prowincyach austryackich. Otóż możemy 
się w tem pocieszyć, że przyczyna tak opła- 
kanego stanu rolnictwa leży po za granicami 
wewnętrznemi, albowiem wywołuje go zbyt 
silna konkurencya nowych producentów zbo- 


żowych , jakiemi są w Europie Rossya, poza 


Europą Ameryka i Australia, ostatecznie 


znowu forsowne gospodarstwa Zachodniej 
1 l rozporządzające środkami 
zwiększającemi rok rocznie produkcyę rol- 


Europy obficie 


niczą. 


Jakkolwiek wszystkie te przyczyny ra- 
zem wzięte oddziaływują szkodliwie na na- 
sze rolnictwo, jednakże konkurencya zboża 


rossyjskiego jest dla nas jako najbliższych 
sąsiadów najgroźniejszą, i o tej najpilniej 
nam pomówić wypada. 

Dopóki komunikacye kolejowe Rossyi 
z Zachodem ograniczały się na połączeniu 
północnych części cesarstwa z Prusami i 
Warszawą, handel zbożowy rossyjski także 
ograniczać się musiał na dawnych morskich 
drogach ; albowiem północne gubernie Rossyi 
nie produkują takiej ilości zboża aby go 
wywozić mogły na targi zagraniczne; jednak 
inaczej się stało z otwarciem komunikacyj 
z południową i środkową Rossyą po zbudo- 
waniu dróg Kijowsko - Brzeski j, Brzesko- 
Smoleńskiej i Odesskiej. Miliony korcy zboża 
odrazu skierowano ze wszystkich stron na 
Zachód , do czego zarządy dróg żelaznych 
przyszły z pomocą zniżając taryfy przewo- 
zowe. Samara. Kursk, Saratow, Smoleńsk, 
Ukraina, Podole zaczęły wysyłać swoje pro- 
dukta to do Rygi to do Królewca i Warsza- 
wy, a przez Galicyę do Szląska Pruskiego i 
i dalej sięgając po Berlin, Lipsk, Drezno 
a nawet Wirtemberg. 

Przedtem Galicya, Królestwo kongreso- 
we i Węgry, były jedynemi dostarczycielami 
zboża wschodniej części Prus i Szląska gór- 
nego, Kraków i Wrocław głównemi targowi- 
cami tych produktów; od czasu otwarcia 
drogi żelaznej do Brodów i Podwołoczysk, 
massy nadchodzącego ztamtąd zboża wpłynęły 
na zniżenie cen, które obecnie dochodzą u 
nas niżej kosztów produkcji. 

Z początku zaraz, dwie okoliczności 
zbyt ważne aby je tu pominąć, nie dały u- 
czuć Galicyi tej konkurencyi; były niemi 
wojna francusko-pruska i nieurodzaj w Wę- 
grzech w r. 1873. Zapotrzebowanią z tych 
przyczyn były tak silne, że i nasze zboże 
znalazło zagranicą korzystne umieszczenie. 
Łecz gdy wróciły normalne stosunki, a Ga- 
licya w ostatnich dwóch latach mie miała 
wiele do zbycia, nastąpiła reakcya cen, a 
atad | upadek naszego stany rolniczego, 


ziemi nadzwyczaj żyznej, która przy stosun- 
kowo mniejszych kosatach uprawy niż u nas, 
daje obfitsze plony. Przedtem obszary te le- 
żały po części odłogiem jako pastwiska, po- 
części uprawiano je niedbale, albowiem dla 
braku zbytu zboża, 
prawy. Inaczej się stało z otwarciem komu- 
nikacyi na zachód i do Odessy 


po stepach, przestrzeń pól uprawnych zosta- 
ła podwojoną — gospodarstwo przy wyż- 
szych cenach znalazło fundusz na kupno 
machin i narzędzi rolmczych tak, 


wszystkich rynkach handlu zbożowego. 


przywozowego i wywozowego między Rossyą 


ności i tam skierował swe 


przeszkód ze strony handlujących zbożem 


Południowa Rossya posiada obszary 


nie opłacały kosztów u- 


: w tych kil- 
ku latach, znikły kilkuletnie sterty gnijące 


że dziś 


staje wobec nas jako groźny konkurent na 


A my wobec tego popełniliśmy błąd 
nie do darowania; nietylko że gospodaruje- 
my na wsi po dawnemu, lecz pozwoliłiśmy 
sobie wyrwać z rąk pośrednictwo handlu 


a zachodem, które z samej natury rzeczy i 
położenia jeograficznego powinno było przy 
nas pozostać. Jeden tylko Bank Galicyjski 
dia handlu i przemysłu w Krakowie zrozu- 
miał, gdzie leży główny punkt jego działal- 
dążenia. Działal- 
ność ta jego, wśród nieustannie stawianych 


starozakonnych, będących tylko narzędziem 
kupców pruskich, — powoli lecz gruntownie 
rozwija się w tamtych stronach , i temu je- 
dynie zawdzięcza dzisiejszą swoją pomyśl- 
ność. 


ZN ŚĆ 


OSTATNIA POCZTA 


Profesor dr. S. L. Reinisch powró- 
cił do Wiednia z podróży naukowej po 
wschodniej Afryce. 


W ostatnich dniach odbyły się w Pra- 
dze międzynarodowe rozprawy co do zbudo- 
wania wspólnych pogranicznych dworców 
kolejowych na drodze żelaznej Pilzno-Kisen- 
stein pod Elisenthal i na drodze żelaznej 
Chotzen-Braunau pod Halbstadt. Pomię - 
dzy delegatami a zarządami powyższych 
dróg żelaznych nastąpiło w tej mierze ZU- 
pełne porozumienie. 


O przebiegu rokowań handlow o- 
politycznych pomiędzy Austryą a Wę- 
grami dowiaduje się Pester Correspondenz 
z d. 27 b. m.: Wspólna konferencya, zapo- 
wiedziana na dzisiaj, odbyła się pod prze- 
wodnictwem hr. Andrassy ego. Szczegó- 
ły obrad nie są znane. Dotychczas nie po- 
wzięto jeszcze żadnej decyzyi co do odbycia 
dalszych narad. Spodziewają się, że narady 
skończą się w sobotę d. 29 b. m. 


w Wiedniu odbyła się dnia 27 b. m. 
pierwsza zapowiedziana konferencya człon- 
ków Izby deputowanych i Izby Panów au- 
stryackiej Rady państwa w sprawie powsze- 
chnego rozzbrojenia. W konferencji 
wzięło udział przeszło 30 osób. Zgromadze- 
nie wybrało przewodniczącym ks. Čollor e- 
do-Mannsfelda i wysłuchało exposć 
obecnego na zgromadzeniu p. Marcoartu 
(z Hiszpanii) o stanie kwestyi powszechnego 
rozzbrojenia. 


Pruska Izba deputowanych przy- 


jęła 27 b. m. ustawę kolejową w pierwszem 


czytaniu, odrzuciła wniosek odesłania do ko- 
misyi i postanowiła odbyć drugie czytanie 
w plenum. 

Nordd. Alig Ztg. pisze, że następcą 
Delbriicka będzie prawdopodobnie mini- 
ster darmsztadzki Hotmann. 


Poczdamski sąd dyscyplinarny wy- 
dał 27 b. m. w śledztwie dyscyplinarnem na 
brabiego Harry Arnima wyrok orzeka- 


jący oddalenie ze służby i ponoszenie kosz- 


tów procesu. 


Ajencya Havasa zaprzecza doniesieniu 
o dymisyi posła francuskiego w Berlinie wi- 
cehr. Gontaut-Birona. 

Na posiedzeniu angielskiej Izby gmin 
27 b. m. oznajmiono, że królowa sankcyono- 
wała uchwałę Izb co do tytułucesarzowej 
Indyjskiej. Anderson wnosi, aby obwie- 
szczenie tego tytulu odłożyć aż do rozpraw 
nad wotum nieufności postawionem przez 
Fawcetta. Przeciw temu wystąpił Disraeli. 
Po burzliwych rozprawach posiedzenie zo- 
stało zamkniętem. 


Prezes gabinetu rumuńskiego Flore- 
sku zagaił 27 b. m. naprzód lzbę deputo- 
wanych, a następnie senat krótkim mesażem 
księcia. Zarazem rozwinął w krótkości pro- 
gram nowego ministerstwa Program ten 
polega na zewnątrz na przestrzeganiu naj- 
ściślejszej neutralności i obstawaniu przy 
traktacie paryskim, wewnątrz zaś na utrzy- 
maniu porządku, oszczędności i pojednaw- 
czości. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 


29 kwietnia. Na za- 


proszenie Tiszy przybyli tu ministro- 
wiə Trefort, Szende, Pechy i Bedekowicz, 
i zgromadzili się zaraz na naradę, która 
trwała z krótką przerwą aż do wieczora. 


Wiedeń, 29 kwietnia. (Zel pryw.) 


Wszyscy węgierscy ministrowie 
powołani zostali do Wiednia na naradę 
ministeryalną, e 
dzienniki spodziewają się ostatecznego roz- 
strzygnięcia losów ugody. 


po której tutejsze 


Studenci peszteńscy wyprawili o- 


wacyę i pochód z pochodniami na cześć 
tych węgierskich mężów stanu, którzy wy- 
stępują w oppozycyi 
opartej na warunkach proponowanych przez 
stronę austryacka. Demonstracya ta odbyła 
się spokojnie, i 
Posłowie sejmu nie wzięli w niej żadnego 
udziału. 


przeciw ugodzie 
bez wszelkich zaburzeń. 


Książę Windischgraetz umarł. 

Na wyścigach konnych w Press- 
burgu wziął pierwszą nagrodę 
Przedświt koń hr. Tarnowskiego. i 

Raguza, 29 kwietnia. Oddział po- 
wstańców napadł na mały konwój ture- 
cki pod Gradczem powyżej Kleka i zdobył 
5 koni i 570 sztuk rogatego bydła. 

Berlin, 28 kwietnia. Izba niż- 
sza zatwierdziła po powtórnej debacie u- 
stawę o wcieleniu księstwa Lauen- 
burgskiego. Jutro nastąpi drugie czyta- 
nie przedłożenia o kolejach państwowych. 

Lugdun, 29 kwietnia Rada ge- 
neralna uchwal ła przeznaczyć 20 000 fran- 
ków na wysłanie delegacyi robotników 
na wystawę w Filadelfii. 

Londyn, 29 kwietnia. Dziennik 
urzędowy ogłasza proklamaeyę królo- 
we j o przyjęciu tytułu Cesarzowej indyj- 
skiej. 

Oferty na indyjska pożyczkę w 
kwocie 4 milionów funtów szterlingów zo- 
stały wczoraj otwarte, i okazało się, że wy- 
noszą 8.700.000 funtów szterlingów. 


oma 


Odpowiedz. redaktor Władysław Koziński. 


Nadesłane. 


Zwacamy uwagę na dzisiejszy inserat 
o Krew przeczyszczającej herba- 
cie Franciszka Wilhelma, aptekarza 
w Neunkirchen pod Wiedniem. Środek ten 
który co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo- 
ściach, uzyskał powszechne uznanie u publi- 
CZNOŚCI. 


Przyjsohali do Lwowa 
dnia 28 kwietnia 1876. 


Hotel Angielski. 


Pp. Antoni Bołoz Antoniewi 
© lis iNEBERE 2 GE. AE z Skomoroch. 


Hotel Żorza. 
Pp. Włodżimierz Cielecki i = 
Władysław Wolański z Rzeprńca, Rgpekogian 
Hotel Europejski. 

p Aleksander Frühling z Tarnopola. — An- 
toni Barbar z Czerniowiec. — Ignacy lngestow z 
Rossyi. — Tadeusz Orzechowski z Krakowa. — A- 
dolf Reich z Krakowa — Bazyli Romalo z Rumunii. 


Odjechali ze Lwowa. 
, dnia 28 kwietnia 1676. 
Pp. Mieczysław hr. Borkowski do Mielnicy, 
— Antoni hr. Golejewski do Harasvmowa — Szcę- 
sny Koziebrodzki do Chlebowa. — Edmund We- 
sołowski do Złoczowa. — Dr. Erazm Kobaczewski 
do Przemysła. — Dr. Walery Waygart do Podlisek. 
-— Dr. Ferdynand Weigel do Krakowa. — Izydor 
Grocholski do Oserdowa. — Stanisław Lipnicki do 
Rossyi. — Franciszek Zyblikiewicz do Krakowa. 
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Spostrzeżenia meteorolog!0zne 
z dnia 29 kwietnia 1876, 
Barometr 732:92mm. —  Psychrometr suchy 3*70Q, 
Psychrometr wilgotny 2600.  Prężność pary 49mm 
Wilgoć 820/, — Zachmurzenie 0. — Wiatr 32. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 3'00Rm, 
Barometr idzie w górę. 


W teatrze hr. Skarbka 
W sobotę dnia 29 kwietnia 1876. 


piąty występ p Adeliny Paschalis, primadonny 
opery w Lizbonie i drugi występ pana Augusta 
Souvestre , barytona opery w Medjolanie 


BAL MASKOWY 
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(1767 2—3) ©głoszenie konkursu. | nach realność pomieniona tylko za lub wy- Resztę warunków licytacyjnych i akt | zabrany nakład ma być zniszczonym. 


L. 3093. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs, na posadę dyrektora c. k. gimnazyum 
realnego w Wadowicach z płacą 1000 złr, 
dodatkiem za sprawowanie dyrekcyi 300 2}. 
połową dodatku aktywalnego 140 złr., relu 
tum na pomieszkanie 200 złr. tudzież pra- 
wem do pobierania dodatków pięcioletnich 
w myśl ustawy z 9 kwietnia 1870 r. i 15 
kwietnia 1873 r. 

Kandydaci mają wnieść swe podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta do Ra- 
dy szkolnej krajowej najpóźniej do 20 ma- 
ja b. r. Z Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1876 
(1877 2—3) Obwieszczenie 

L. 904. C.k. Sąd powiatowy w Zba- 
rażu ogłasza, iż na rzecz Janklą Brandweina 
na zaspokojenie sumy 160 złr. z pn. odbę- 
dzie się w tusądowem zabudowaniu duia 12 
maja, 7 czerwca i 3 lipca 1876 r, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna sprze- 
daż realności l. 202 w Kujdańcach położo- 
nej, ciała tabularaego niestanowiącej, Jaśka 
Bednarczuka własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 263 zł. w. a. 

Zakład z6 zł. 30 ct. w. a. 

Przy trzecim terminie realność ta i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

Zbaraż, dnis 5 marca 1876. 

(1721 1—3) Edykt 

L. 1165. C. k. Sąd powiatowy w Sa- 
noku zawiadamia Jędrzeja Kopczaka, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, że z po- 
wodu wniesienia przeciw niemu przez Ze- 
uona Słoneckiego na dmu 14 lutego 1876 
l. 1166 pozwu o zapłatę 46 zł. w. a. z pn. 
adwokat Dr. Iskrzycki kuratorem dla niego 
ustanowionym, że przeto jego rzeczą bę- 
dzie temuż kuratorowi potrzebnej informacy! 
udzielić lub innego zastępcę sobie obrać, i © 


żej ceny 8 „w t 
także niżej ceny, najwięcej ofiarującemu z 


tem sprzedaną zostanie że długi zastawnicze (1810 1—3) 


na tej realności ciążącea, kupujący obejme 
Bliższe warunki 
przejrzenia w t. s. registraturze. 
Kuratorem niewiadomych 


szacunkowej, w trzecim terminie oszacowania w registraturze przejrzeć można. 


Komarno 28 grudnia 1875, 
Edy © t. 


L. 6032. C. k. Sąd krajowy w Kra- 


licytacyjne są do | kowie zawiadamia niniejszym edyktem p 


Motla Rauchmauna że Jakób i Symchą mał- 


zastawni- | żonkowie Pfefferowie przeciwko niemu tudzież 


czych wierzycieli, mianowany jest p. Wła-| przeciw Izaakowi Srhaumerowi wnieśli pod 
dysław Trzecieski e k. Notaryusz w Dąbrowie. | duiem 7 lipca 1874 r. L 19937 pozew o 


Dąbrowa, dnia 31 sierpnia 1875, 
(1882 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 

L. 264 Na dniu 15 maja 1876 r. o godzinie 
2 po południu odbędzie się w c. k. zarzą- 
dzie lasowym w Jasieniu publiczna licytacya 
za pomocą pisemnych ofert w celu sprze- 
daży a względnie dzierżawy : 

I. 25642 metrów sześciennych z za 
pasów drzewnych w lesie „Babski“. na rok 
1875 do użytkowania przeznaczonych ; 

II. 4132'g metrów sześciennych drew 
w lesie całej dzielnicy Jasień w roku 1875 
przy sposobności niszczenia kornika wyro- 
bionych suszyc i złomów. 

III Z sprzedażą drzewa w Babskim 
jest połączona dzierżawa tartaku i pomie- 
szkania traczniką w Jasieniu, 

IV. Zaś z przedażą drzewa wy robio- 
nego przy sposobności niszczenia kornika 
jest dzierzawa tartaku w Hrynkowie wraz 
z pomieszkaniem tracznika połączona. 

Cena wywoławcza drzewa wynosi: 


I. Za drzewo 4540 zł. 39 ct 
Il. Za drzewo 3927 zł. 26 ct. 
IL Za dzierżawę tartaku w Jasieniu 


400 zł. rocznie, 
Za dzierzawę tartaku w Hryń- 
kowie 400 zł. rocznie, 
Główniejsze warunki licytacyi są: 
1. Każdy oferent powinien do oferty 
dołączyć wadyum. 
a) Za drzewo w Babskim wraz z tartakiem 
w Jasieniu 500 zł. 


tem Sądowi donieść, gdyż wynikłe z nie-| b) Za drzewo w całej dzielnicy z tarta- 


dbalstwa skutki sam sobie przypisać będzie | 


musi»ł, 
(1782 1-35 Edykt. 
L. 9851. ©. k, Sąd powiatowy w 5o- 


kalu ogłasza niniejszem, iż w Łuczycach 


zmarł w dniu 7 lutego 1872 Fedko Huatiuk | 


bəz pozostawienia ostatniej woli rezporzą- 
dzenia. Ponieważ tutejszemu Sądowi miej- 
sce pobytu jego syna Michnła Hnatiuka nie 
jest wiadome, przeto wzywa się tegoż, ażeby 
w przeciągu jeduego rozu w tutejszym s4- 
dzie się zgłosił 1 oświudczenie 
spadku wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
będ<ie spadek przeprowadzony ze zgłasza- 
Jącymi się spadkobiercami 1 z ustanowionym 
dla niego kuratorem p. adw. Dr. Filipow- 
skim. 
(1867 1—3) ©vwieszczenie. 

L. 2638jcyw. C. k. sąd powiatowy w 


Dąbrowie ogłasza, że wskutek rekwizycyi c., 


k. sądu miejsko-delegowanego w Tarnowie 
z dnia 30 marca 1875 r. l. 3108, odbędzie 
się w tutejszym sądzie celem wydobycia su- 
my 590 złr. z pn. na rzecz wierzyciela Chaj- 
ma Klagsbrunna jako cesyonaryusza Mendla 
Fenichla publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod l. 12 w Borze 
Grądzkim położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej dłużnika, Józefa Treli własnej 
x budynków i sześciu morgów gruntu się 
składającej, a oszacowanej na 7320 złr., a to 
w trzech terminach dnia 46 majs, 26 czerw- 
(A i 26 lipca, 1876 r., każdym razem o godzinie 
p rano, przyczem w pierwszych dwóch termi- 


Sanok dnia 10 marca 1876. | 
będzi 


przyjęcia ; 


Sokal, dn:a 15 października 1875. ; 


kiem w Hryńkowie 400 zł. i 
2. Dzieżawa tartaków obóch trwać 
a l rok t.j. od I stycznia po koniec 


„grudnia 1877 i nastąpić może tylko łącznie 


z zakupem drzewa. 

3. Tylko of'rty pisemna wystawione 
według istniejących postanowień, zaopatrzone 
w wyraźniejszy podpis oferenta, miejsce za- 
mieszkania tegoż i w wadyum przyjmowane 
będą do 6 godziny dnia poprzedzającege 
_licytacyę. 

4. Oferty niedokładnie wystawione i 
dodatkowe uwzględnionemi niezostaną. 

5 Wszystkie bliższe warunki tej 
sprzedaży i dzierżawy przejrzeć można w c. 
k. zarządzie lasów i domen w Jasieniu. 

C k. zarząd lasów i domen 
i Jasień dnia 22 kwietnia 1876. 

(1780 1—3) Obwieszczenie. 

L 9451. C. k, Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje- 
nia resztującej należytości Berischa Lwów 
w ilości 82 zł. w. a. zpn. publiczna egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod n. k 281 
top. 1039 w Komaraie położonej Fedka Le- 
szczyńskiego własnej w trzech terminach 
dnia 19 maja 187%, dia 20 czerwca 1876 
i dnia 21 lipca 1876 zawsze o 10 godzinie 
rano w sądzie tutejsz; m odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa w ilości 365 zł. w a. 

Zakład wynosi 36 zł 50 ct. w. a. 

Realność ta na trzecim terminie i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 


zapłacenie 200 zł. w. a. — w załatwieniu 
którego dla Motla Rauchmana jako mie- 
szkającego za granicą, kurator w osobie 
adwokata Dr. Kaufmana z substytucyą ad- 
wokata Dr. Rosenblatta został ustanowiony 
i z kuratorem sór aż do spisu akt został 
przeprowadzony. Gdy jedua*że pozew dnia 
7 lipca 1874 r 1. 19937 do rąk własnych 
Motla Rauchmana z powodu niewiad"mego 
miejsca pobytu jego doręczonym mu być nie 
mógł przeto na wniosek powodów zawiada- 
mia się pozwanego Motla Rauchmana o 
ustanowieniu dla niego kuratora i o prze 
prowadzonym sporze z wezwaniem by albo 
sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił 
wreszcje innego sobie obrońcę wybrał i o 
tom c k Sądowi doniósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebaych do obrony środków 
prawnych użył w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zasiedbania skutki sam sobie 
przypisać by musiał. 

Kraków 17 marca 1876. 

(1869 1—3) Obwieszczenie. 

L. 420. Wskutek odezwy c. k. Sądu 
powiatowego w Rożniatowie z dnia 30 gru- 
dnia 1875 L. 5345 odbędzie się w zabudo- 
waniu tutejszego c. k. Sądu powiatowego 
na dniu 22 maja, 22 czerwca i na dniu 20 
lipca 1876 r. każdym razem o godzinie 11 
przedpołudniem przymusowa sprzedaż real- 
ności Andrzeja Mielnika pod Nr. 188 w 
Strutynie niżnym położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej ną rzecz Herscha Dawida 
w celu zaspozojenia długu 8 zł z pn. z 
tem że powyższą realność dopiero na 3 ter 
minie także niżej wartości szacunkowej sprze- 
daną będzie 

Dalsze warunki licytavyjne, akt sza- 
cunkowy mogą być w registraturze przej- 
rzane. Dolina 16 kwietnia 1876. 

(1807) Ogłoszenie. „A 

L. 5056. W Imienu Jego Cesarskiej į 
Mości! C k. Sąd krajowy dla spraw kar- 
nych we Lwowie orzekł na podstawie S$. , 
489 i 493 ustawy o postęp. karo. i $ 37; 
ust. pras. w skutek wziosku c. k prokura- | 
toryi państwa. 

L. Że treść artykułu wstępnego w nume- | 
rze 8 i 9 czasopisma „Pszczółka* z dnia 
14 kwietnia 1876 pod napisem „Przestroga, 
tudzież, 2. treść listu Jędrzeja Nalepy z Po- 
lanki przy Myślenicach pisanego, a na stro- 
nicy szóstej tegoż samego numeru czą80- 
pisma „Pszezółka* umieszczonego stanowią 
istotę czynu występku przeciw publicznemu 
spokojowi i porządkowi z $ 300 u. k.; na- 
reszcie; 3. że treśś listu Jana Bielaka i 
Antoniego Kasia z daty Odrowąż 26 marcą 
1876, na stronicy piątej wyż wspomnionego 
numeru czasopisma „Pszczółką* umieszczo- 
nego zawiera w sobie znamiona występku 
przeciw publicznemu spokojowi i porządkowi 
z art III ust. z dnia 17 grudnia 1862, że 
zatem zarządzoną konfiskata tego numeru 
czasopisma „Pszczółka“ jest usprawiedli- 
wioną, dalsze rozpowszechnienie treści in- 
kryminowanych artykułów wzbronionem .i 


Co się do publicznej wiądomości po- 

Z c.k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów dnia 21 kwietnia 1876. 

(1806) ©gloszenie. 

L. 5048. W Imieniu Jego Cusarskiej 
Mości! C. k. Sąd krajowy dla spraw kar- 
nych we Lwowie orzekł ua podstawie S$. 
489 i 493 ustawy o post. karn. i $. 37 u- 
stawy prasowej w skutek wniosku c. k. pro- 
kuratoryi państwa, że treść artykułu w nu- 
merże 7 czasopisma „Głos wolay* z dnia 
16 kwietnia b. r. pod napisem: „Kronika“ 
w ustępie poczynającym się od słów „Jak 
z inseratów...„ a kończącego się słowami: 
» « p. Sznapslem* stanowi istotę czynu 
występku przeciw publicznej vbyczajności 
z $ 516 u. k. że zatem zarządzona konfi- 
skata tego numeru czasopisma: Głos wolny* 
jest usprawiedliwioną, dalsze rozpowszech- 
nienie treści inkryminowanego artykułu wzbro 
nionem i zabrany nakład ma być zniszczony. 

Co się do wiadomości publicznej po- 
daje, Z c. k. Sądu krajowego karnego 

Lwów dnia 21 kwietnia 1876. 

(1863 1—3) EVDitft. 

3. 4565. Bom t. f. Rteisgerihte zu Sta- 
nisławów wird befannt gemacht, es fei itber 
bas gejammte, wo immer befindliche, bemegliche, 
fo wie über Dad, in ben Ländern, für welche 
bie Rontursorbnung vom 25 Dezember 1868 
R. 6. B. 1869 Nr. 1 gilt, gelegene unbewe: 
gliche Bermógen des Pinkas Kanner Sohnitt- 
waarenhändlers in Stanisławów ber Kontura 
eröffnet worden. 

Bur Leitung dejjelóen wurde der $. t. Lane 
besgerihtsrath von Przysiecki unb als einfte 
weiliger Majjaverwalter Herr Hersch Anger- 
mann in Stanisławów beftimmt. 

Alle Diejenigen, welche gegen diefe Kon- 
furamajje einen Unjpruh als Rontursgliubiger 
erheben mollen, haben ihre Forberungen, felbft 
wenn ein techtsjtreit darüber anhängig fein 
folte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der Kunbs 
machung biefes Ebiftes an, bei biejem t. f. 
freisgerichte nah Borfğrift ber Kontursorbe 
nung, ur Bermeibung der in derfelben ange: 
drohten Nachtkeile zur Anmeldung, und bei der 
auf ben 12 Juni 1876, biemit anberaumten 
Ragfabrt zur Liquidirung und zur Nangbejtine 
mung gu bringen 

Den bei diefer allgemeinen Tagfabrt erjchei: 
nenben angemeldeten Gläubigern fteht bas Recht 


daje. 


| au, burdh freie Wahl an bie Stelle des Maffe- 


verwalters, feines Stellvertreters ber Mitglieder 
des Gliubigerauśjchugeś, welche bis dapin im 
Amte waren, andere Perfonen ihres Vertrauens 


| enbgiltig zu berufen. 


Bur Beftättigung des vom Gerichte beftel- 
ten oder Ernennung eines anberen Włajjever= 
walters und Stellvertreters besjelben und zur 
Wabl eines Sliubigeraus(chuges wird eine Tage 
jażung auf den 11 Mai 1876 anberaumt, żu 
weler bie Gläubiger, unter Beibringung der 
zur MWefcheinigung ihrer Anfpriiche Dienlichen 
Belege gu erjdheinen vorgelaben werden. 

Bugleih wird ben Gliubigern, welche nicht 
in S anisławów ober tm Sprengel des biefigen 
Kreis:Gerichtes wohnen, erinnert, bap fie nach 
$11i der R. ©. einen Bierorts wopnhaften Bu- 
jtellungsbevollmichtigten nabmhaft zu machen 
haben mibdrigenś liber Antrag des Konturs- 
tommiffärs auf ihre Gefahr und Koften ein 
Sfturator für fie beftelt werden wirde. 

Die weiteren Berdjfentlichungen im Laufe 
biefes Konfursverfahrens werben Durch bas 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung befannt gege: 
ben werben, Stanislau, 24 April 1876, 


(1766 1—3) Obwieszczenie, 

L. 5354, C. k. Sąd powiatowy w Łań- | 
cucie, wiadomo czyni, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Wojciecha Rogowskiego przeciw Jó- 
zefowi Jucha pto 28 zł. z pn., w trzech ter- 
minach, dnia 26 maja, 30 czerwca i 4 sier- 
pnia 1876 r., każdym razem o godzinie 9 
rano przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż 
południowej połowy realności pod l. 97 rep. 
102, w Źołyni wsi położonej, przy pierw- 
szych dwóch terminach tylko za cenę sza- 
cunkową, zaś przy trzecim także i poniżej 
takowej. Zakład 74 zł. w. a. 

Resztę warunków, tudzież protokoły 
opisania i oszącowania przejrzeć można w 


registraturze, 
Łańcut, dnia 29 grudnia 1875. 
(1819 1 -3) Edy k t. 


L. 6389. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejscą pobytu niewia- 
domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 1000 złr. w.a., z wekslu 
z daty Stryj 13 października 1875r., na1000 złr. 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy 
Halpern, jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. 
Budzynowskiego mianowano, polecając mu, 
aby kuratorowi swe środki obrony udzielił, 
lub innego obrońcę sądowi wymienił. 

Sambor dnia 22 kwietnia 1876. 

(1818 1—3) Edy k t 

L. 6338. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia- ; 
domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 1000 złr. w.a. z wekslu 
z daty Stryj 13 października1875r., na 1000 złr. | 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy| 
Halpern jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. Bu- 
dzynowskiego mianowano, polecając mu, aby 
kuratorowi swe środki obrony udzielił, lub 
innego obrońcę sądowi wymienił. 

Sambor dnia 22 kwietnia 1876. 

(1820 1—3) Edyki. | 

L. 6340. C. k. Sąd obwodowy w „a 
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Mayera Zwilling, że przeciw niewu 
nakaz zapłaty sumy 900 złr. w. a. z wekslu 
z daty Stryj 11 lipca 1875 r., na 900 złe. 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy! 
Halpern, jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń | 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. Bu- 
dzynowskiego mianowano, polecając mu, sd 
by kuratorowi swe środki obrony udzielił, 
lub innego obrońcę sądowi wymienił. 

Sambor dnia 22 kwietnia 1876. 

(1821 1—3) Edyk t. 

L. 6348. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia, z miejsca pobytu niewia- 
domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 900 złr. w. a. z wekslu 
z daty Stryj 16 września 1875 r., na 900 złr. 
opiewającego, pochodzącej na rzecz Lipy 
Halpern jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr Pawliń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. 
Budzynowskiego mianowano, polecając mu 
aby kuratorowi swe Środki obrony udzielił, 
lub innego obrońcę sądowi wymienił. 

Sambor, dnia 22 kwietnia 1876. 
(1774 1—3) Edykt. 

L. 1118. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany S. II. we Lwowie czyni wiado- 
mo, iż Kazimierz Chmiel czyli Chmielowski 
wytoczył pod dniem 25 sierpnia 1875 r. 1. 
7118, pozew przeciw spadkobiercom Szymo- 
na Kobylaka, z imienia i miejsca pobytu 
niewiadomym, o uznanie prawa własności 
do realności wraz z gruntem pod l. 6 w 
Kleparowie i że tymże niewiadomym, kura- 
tor w osobie adwokata Dr. Popławskiego z 
zastępstwem adwokata Dr. Czemeryńskiego 
ustanowionym i termin do rozprawy na dzień 
2 czerwca 1876 r. o godzinie 10 rano wy- 
znaczonym został. 

Wzywa się zatem pozwanych aby się 
do tutejszego sądu lub pomienionego kura- 
tora w 30 dniach zgłosili i miejsce pobytu 
podali, gdyż inaczej skutki tego zaniedba- 
nia sobie przypisać będą musieli. 

Lwów, dnia 27 sierpnia 1875 
(1885 1—3) Edykt. 

L. 1820. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
śmienicy sprzedawać będzie w drodze licy- 
tacyi realność, pod l. k. 133 w Ottynii po- 
łożoną, ciała tabularnego niestanowiącą, do 
Dmytra Kondrackiego należącą, na 380 złr. 
w. a. oszacowaną, celem ściągnięcia preten- 
syi Leibischa Maibach w kwocie 250 złr. 
w. a. z pn. 

Termina licytacyjne wyznaczone są na 
dnie 18 maja, 31 maja i 16 czerwca 1876 
r. każdym razem o godzinie 10 rano w tu- 
tejszym Sądzie z tem, że przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunko- 
wą lub wyżej, zaś przy trzecim terminie 
także i niżej ceny sza.unkowej realność ta 
sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 38 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszym Sądzie. 

Tyśmienica, 6 kwietnia 1876. 
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Ogłoszenie. 
3396. C. k. Sąd powiatowy dele- 
gowany 5. II we Lwowie czyni wiadomo, 
że dochodzenia miejscowe w sprawie zało- 
żenia ksiąg gruntowych w gminie katastral- 
nej Zamarstynowie na dniu 15 maja 1876 
rozpocznie. 

, Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosówne 
uzna. Lwów, 25 kwietnia 1876. 

(1884) Ogloszenie. 

, L. 48. Komisya hipoteczna e. k. Sądu 
powiatowego w Jaśle zawiadamia, iż docho- 
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
hipotecznej dla gminy katastralnej Niegło- 
wice dnia 3 maja 1876 r. rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Jasło, dnia 26 kwietnią 1876. 

(1895) Ogloszenie. 

L. 5227. W Imieniu Jego Ces. Mości! 
c. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 493 
u. p. k. i $. 87 ustawy prasowej, w skutek 
wniosku c. k. prokurotoryi państwa że treść 
artykułu w numerze 3 czasopisma ruskiego 
„Druh naroda“ z dnia 1/13 kwietnia 1876 r., 
pod napisem „Kronika litopis* stanowi isto- 
tę czynów : 

1) występku przeciw publicznemu spokojo- ! 
wi i porządkowi z $ 300 u. k. i = 
i 
| 
| 
| 


EZ EZZIEWESĄ 


A W A WÓZ 


łu III ustawy z dnia 17 grudnia 1862 r., 
Nr. 8 dz. pr. p. z roku 1868. 

2) występku przeciw bezpieczeństwu czci, w 
myśl $. 488, 491 i 493 ustawy karnej, 
tudzież artykułu V ustawy z 17 grudnia 
1862 r., Nr. 8 dz. pr. p. z roku 1863, na- 
reszcie 

3) występku przeciw póbliczaemu spokojowi 
i porządkowi w myśl §. 302 ust, karnej. 

Że zatem zarządzona konfiskata tego 

numeru czasopisma „Druh naroda* jest u- 

sprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie | 

treści inkryminowanego artykułu w zbronio- | 


nem i zabrany nakład ma być zniszczony. 
Co się podaje do publicznej wiadomości. 
Lwów dnia 25 kwietnia 1876. | 
(1888) Ogloszenie. | 
L. 2163. C. k. sąd wyższy krajowy we | 
Lwowie postanowił pod dniem 11 kwietnia 
1876 r. 1. 7289, z powodu zażalenia c. k 
Prokuratoryi Państwa w Kołomyi, przeciw 
uchwale tamtejszego sądu obw. jako dla spraw | 


1876 r. 1. 1797, którą żądaniu tej Prokura 


pla für Knaben aus ber Familie Bruder- 
mann, unb wenn fein |olcher Afpirant 
vorhanden, für einen Knaben von armen, 
aber rechtlichen Gltern aus der Gemeinde 
Hütteldorf bei Wien. y 
. Bwei Major Dell'fche Stiftungsplóge für 
Söhne von Offizieren evangelifcher Neli- 
ion. 
; Gin Hermann & Hensel'jher Stiftungs: 
plag für Söhne von Genie-Offigieren 
Bwei Major Kraus’fhe Stiftungspläge für 
Söhne der obligaten Mannjhaft des ten 
Qujaren-Jtegiments und in deren Grman- 
glung für Maunjchaftajóhne der übrigen 
Gufaren dann der ungarifhen Snjant. Ne» 
giwenter. ! 
Gin Jatob v. Schellenberg'fcher Stiftungs:- 
pla für Offigiersjóbne aus bem ehemaligen 
Warasdiner unb Carlstadter Generalate. 
. Cin Sabbas von Tókólyfher Stiftungs- 
plaż für Söhne ifirijchzjerbijcher Nation 
und griechijch - otientalijcher Religion mit 
Borzug Der Abfómmiinge des Stifters, 
bann ber Offiziersjóbne. a 
Seber biejer läge tann in den Piilitär 
Mealfchulen oder in den Militór=Afabemien zur 
Befegung gelangen. pn 
Die allgemeinen Bedingungen fär bie Auf 
nahme find: Aa 
1. Die öfterreihifdhe ober bie ungarijóe 
Etaatsbitrgerjchaft, nachgewiejen Durch den 
Seimathsjchein, bei Ausländern die Nier- 
bóchfte Bewilligung Sr. Majeftät des Rai- 
jers und Königs. a. 
Die tórperliche Gigmung fowobl für bie 
Militar-Grziebung als für tinftige Kriegs- 
bienfte, nachgewiejen durch das Beugnig eines 
grabuirten ałtiven Arztes des t. t. Heeres, 
der Kriegs-Marine oder der beiden Land- 
wehren dur das Jmypfunga:Zeugni$. 
Gin befriebigenbes fittlihes Betragen nach: 
gewiejen burdh bas Schulzeugnik. 


5. 


2. 
3. 


4. Das nicht iiberjchrittene Marimalalter, 
nadgewiejen bnrch dem Tauf- oder Ge: 
burtsjcheine. 


5. Die erforberlihen MBortenntnijje, nadge- 
wiejen ró bas lepte „Semejlral-Ochul. 
zeugnig, dann durch bie in ber betreffen= 
den Anitalt mit geniigenbem Crfolge ab- 
gelegten Aufnahmsprifung. 

Ale Ajpiranten miifjen Der deutjchen 
Gprache foweit móctig fein, um ben Unterricht 
mit Erfolg aufnehmen zu fónnen. 

Für den Eintritt in eine Militär Unter- 
Realfhule ift, und gwar: in den I. Jahrgang 
die gut abiofvirte 4 ober 5 Stlafje einer Bolis- 
jchule, dann das nicht iberjdrittene 12 Jabr, 
in den IL, II. oder IV. Sahrgang Die gut 


trybunału karno-prasowych z dnia 30 marca ' abfolvirte 1 2 ober 3 Klafje einer NRealfhule, 


eines Real oder eines Unter-Gymnafiums ober 


toryi Państwa względem potwierdzenia za-, ber gleichgeltenben Rlaffe einer Wiiygerjhule, 
rządzonej przez nią dnia 26 marca 1876 r. bann bas nit iiberjcprittene 13, 14, bezie- 
konfiskaty Nr. 6. dwutygodnika „Ruskaja | bungóweije 15 Qebensjaht nótbig. 

Rada“ z 15, marca 1876 r. wychodzącego ` Tür den Gintritt in ber Militór=Obere 
w Kołomyi odmówiono, dalsze rozpowsze- | Stealjchule ijt bie gut abfolvirte 4 5 beziepnugśe 
chnienie powyższego tygodnika nie wzbro- | weije 6 Mlafje einer Nealfjchule, eines Gymna- 
niono i zniszczenie zabranych egzemplarzy | fiums ober eines Real: Gymnafiume, bann das 
nie zarządzono, temu zażaleniu miejsce dać nicht iiberjchrittene 16, 17, Deziefnungśweije 
i powołaną uchwałą w ten sposób zmienić ! 18 £ebensjabr nóthig. 

że się potwierdza zarządzoną przez c. k. Sn die Militór-Afademie zu Wr.Neuftadt 
Prokuratoryę Państwa, konfiskatę Nr. 6 fbnmen in biejem Jahre Ajpiranten nach gut 
dwutygodnika „Ruskaja Rada“ z 15/7 mar- ' abfolvirten fieben Gymnajialtlajjen mit bem niht 
ca 1876 r. wychodzącego w Kołomyi z po- | itberjrittenen 19 SNebensjabre eintreten. Sn 
wodu umieszczenia artykułu pod napisem |bie technijche Mititór=Afademie , welche aus 
„Szczo robiut w lwowskim sojmi* w 1i 2 | einer Artillerie und einer Genie-Abtheilung 
łamie stronicy 2a 1 i 2 łamie stronicy bejteht, fónnen Afpiranten nah Dejriebigenber 
3 przy zachodzących znamionach występku | Ybfolvirung einer volftändigen Nealjchule, eines 
przeciw publicznej spokojności i publiczne- | Ober-Gymnafiume oder eines voltfttnwigen Neal- 
mu porządkowi z $ 302. u. k. mianowicie | Gymnafiuma, mit dem nicht iiberjchrittenen 19 
w ustępach na 3 stronnicy w 1 łamie od ; £ebensjabre eintreten 

„aa to naszyi hromady“ do słów „ruku z| Für den Mmjang der Aufnahmeprüfung 
soboju derżat* i w 2 łamie od słów „tyi finb beim Gintritte in eine der Militär = Steal 
na to płatysz* do słów „jakbyśmu rot zam- febulen aber in bie tedhnijhe Militór=Afabemie 
knuw* wzbrania się dalsze rozpowszechnie- | ¿u Wien bie Bejtimnumgen des Lehrplanes 
nie powyższego dwutygodnika i zarządza się | ber f. £. Militär-Reafhulen, beim Gintritt in 


zniszenie zabranych egzemplarzy. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, dnia 25 kwietnia 4876. 


(1834) Obwieszczenie. | 

L. 17460. W skutek odezwy c. k. Ge- 
neralnej Komendy we Lwowie z 6 kwietnia 
b. r. l. 2484, podaje Namiestnictwo do po- 
wszechnej wiadomości załączone poniżej //. 
rozpisanie konkursu na funduszowe miejsca 
w wojskowych zakładach wychowawczych i 
kształtcących, obsadzić się mające z począ- 
tkiem roku szkolnego 1876/7. 

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 18 kwietnia 1876. 


CEpneutrs:Ausfchrefbung 
von Stiftungśpligen tn den Militär- Erziehungs 
und Bilbungs=Anftalten. 

Mit Beginn des Schuljahres 1876/7 ge- 
langen in ben Militär-Crziehungs: und Bildungs- 
Anftalten nahbezeihnete Stijtungspliże zur 
Befegung: 

1. Gin Freiherr O’Brady'fher Stiftung: | 
plag für in $tlanb geborene Söhne tatho= | 
lijcher Religion, eventuel für Offiziersjóbne 
iulanbifcher Abfunft und in deren Erman- 
glung für Söhne von Offizieren oder um 
bie Armee verdienten Männern Überhaupt. 

2. Gin Julie Brudermann’fhen Stijtungae - 


der Militar-Afademie zu Wr.Neuftart aber jene 


bes Qehrplanes der Ë. i. Staatsgymnafien map- 


gebenb. i 

Snsbejonbere wird von ben Ufpiranten 
für bie legtgebachte Militär-Mfademie in ber 
Mathematif die Kenntnig ber Gleichungen des 
2 Grades und der Progreffionen, dann in der 
Geometrie bie Kenntnih der Planimetrie, der 
Gtereometrie und der ebenen Trigonometrie 
verlangt. 

Die Prüfung aus der bóhmifhen oder 
ungarijchen Sprache hat für diefes Jabr in 
alen Militór:Grziehungó: und Bildungsanftalten 
ausnahmsmweife nod zu entfalen, aus der fran- 
zóftfhen Sprache wirb vom H Jabrgange der 
Militär-Unter-Realfhule aufwärts minbejtenś 
die Kenntnig des auf den I Jahrgang biejer An- 
ftalt entfalenden Leprftoffes verlangt, beim 
Gintritt in eine der beipen Militär = Mademien 
aber minbeftens fliepenbes und richtigeś Lefen, 
dann Uiberfegen aus Dem franzófichen in's 
beutjhe und einfacher Uibungsftiide aus dem 
beutjchen in’s franzófijche. 

Xn den Gejuchen für die Aufnahme in 
bie technifche Militar=MAtabemie ift anzugeben, 
ob ber Njpirant in bie Artillerie- oder Genie: 
Ubtbeiluug etngeteibt zu werden miinjcht. 

Zm Wibrigen find die auśfithriichen Nuf- 
nabmabebingungen aus der im XXV Stiide 
bes Normal-Verorbnungsblattes für das E t. 


Heer vom Jahre 1875 verlautbarten Worjhrift 
über die Aufnahme von Ajpiranten aus ber 
Privaterziehung in die f. f. Militär-Erziehungs : 
und Bildungs-Anftalten zu erfehen, welche fomie 
der mit bem IX Gtüde bes Normal: Verord- 
nungśblatteż für bas f. f. Geer vom Jahre 
1876 nad einem bejonberen Bertheiler verlaut- 
Darte Lehrplan ber È f. Militär-Realjhulen” 
aus bem Berlage der È f. Gof- und Staats- 
druderei bezogen werden tónnen. 

Gin Abdrud ber gedachten BVorfdrift ift 
anch bei L, W. Seidel und Sobn in Wien und 
bei Rar! Prohaska in Teschen erfchienen. 

Die Gejuche find längftens bis 30 Juni 
b. X. zu überreichen und zwar riidfichtlih der 
Stiftplige 
ad 1 an ben Grgbifchoj von Dublin, 
ad 2 an bas Reihs- Kriegśminijterium, 
ad 3 durh bas Militar: Stations=Rommanbdo in 

Oedeuburg an den evangelifchen Rirchen: 

fonvent bortjelbit, 
ad 4 durch bas technijhe und adminiftriative 

Militär-Comite an bie GCuratel der 

Gtijtung, 
ad 5 an bas Qujaren Regiment Fürft Lich- 

tenstein Nr. 9 in Stuhlweissenbu rg. 
ad 6 an bas General-Rommando in Agram. 
ad 7 an Śr. Cytelleng den Herin Felbzenge 

meijter Gabriel Brn. Rodich, Statthalter 

Kommandant derf XVII Infanterie Trup- 

pen-Divifion und MilitóreRommanbant in 

Zara. 

Wegen Mangel an Raum fónnen im 
nidhjten Shuljahre Zaklzóglinge in ben Militär- 
Nealfchulen nur in fehr bejchrónttem Make 
Aufnahme finden, wogegen die Giutheilung von 
dablzóglingen, welche den gejeblihen Bedin- 
gungen entjprechen, in die Militär-Atfavemie 
unbejchrandt ftattfinden wird 

Das Betóftigungazpaujchale, wofür der 
Rögling während feines Aufenthaltes in ber Mn- 
jtalt die vole Werpflegunmg, Wetleibung und 
Untertunft, jomie ben Unterriht erhält, beträgt 
für bie Militär-Unter-Realfhulen 300 fl. für 
vie Militär-Oberrealfhule 400 fl., für die Mi- 
litär-Mfademie 600 fl. jabrlid per Kopf. Das- 
jelbe ift halbjährig im Vorhinein an bie Militär- 
Kafja, beziebungóweije an bie als Militär:-Babl- 
ftele fungirende Civilfaffe zu entrichten. 

Für jeden Jahlzógling ift im bórhften 
Jabrgange der Ałademie mit der legten Rate 
des Betóftiungs=PBaufchales auch der jeweilig 
feftgefegte unb befannt gegebene Betrag für 
bie Musftattung des Zdglings im Fale feines 
Austrittes als Offister zu erlegen 

„ Gefuche um Verleihung von Zaflpligen 
nimmt jedes General: (Militär) Feftungs-, Plage 
ober Crzinzunggbezirie=Kommanbo entgegen. 
(t832) ogloszenie. 

_ L. 47. Komisya hipoteczna c. k. Sądu 
powiatowego w Jaśle zawiadamia, iż docho- 
dzenia miejscowe celem założenia księgi hi. 
potecznej dla gminy katastralnej Zimnowoda 
dnia 27 kwietnia 1876 rozpoczyna. 

, Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić 1 wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Komisya hipoteczna c. k. Sądu powiat. 

Jasło dnia 20 kwietnia 1876. 

(1792 1—3) Edykt. 

L. 3451. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia iż celem zaspokojenia 
pretensyi Abrahama Wald w kwocie 106 
zł. w. a. z przynależytościami, połowa real- 
ności włościańskiej, w Cierpiszu pod L. 22 
położonej, spadkobierców Stanisława Wa- 
wrzynko własnej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej, w dniach 27 czerwca, 1 sierpnia 
i 5 września 1876 r. każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w drodze egzekucji, w tu 
70 Sądzie a aga zostanie, 

ena wywolanią wynosi 840 zł. w. a. 
a wadyum 84 zł. w. a. JARRE ga 

Bilższe warunki w registraturze tutej 
szego Sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia 22 lutego 1876. 
(1839 1—3) Bdyk t. 

„L. 9678. 0. k. Sąd krajowy zawia- 
damia niniejszym edyktem p. Karola Ma- 
cew1cza 14 przeciw niemu Wincenty Brzeski 
o 556 fl. w. a. wniósł pozew, de praes 6 
kwietnia 1876 L. 8500 w załatwieniu, któ 
rego wydano nakaz zapłaty z 7 kwietnia 1870 
1. 8500. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Karola 
Macewicza, nie jest wiadome przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. Blatteisa z substytucyą adw. Kaufmanna 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa- 
nia sądowego w Galicyi obowiązującego prze- 
prowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i o 
tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisać by musiał. 

Kraków dnia 21 kwietnia 1876. 


(1797 1—8) Obwieszezenie. 

L. 8518. (Celem umieszczenia MI flji 
pocztowej we Lwowie od Igo listopada b. r. 
począwszy potrzebnym jest lokal parterowy 
o 2 obszernych pokojach i drewutni lub pi- 
waicy a to niedaleko od kamienicy, w któ- 
rej się dziś mieści rzeczona filia, (przy ulicy 
Śtej Anny). 

Cbęć wynajęcia mający zechcą swe 
oferty do miesiąca wnieść do c. k. dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 21 kwietnia 1876. 

(1746 1—3) Obwiesrczenie. 

L. 52:0 C. k. Sąd obwodowy Tarnow- 
ski, niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Chane Gittel Mechlozi:z przeciwko Wło- 
dzimierzowi Eliasze*iczowi 1 Kamilli Elia- 
szewiczowej pozaw weksłowy na dniu 16 
marca 1876 do l. 4384 o 500 złr. w. a. 
wnió-ła i o pomoc sądową prosiła, w skutek 
czego nakaz zapłaty na dniu 23 marca 1876 
r, wydanym został, i 

Ponieważ pobyt zapozwanego Włodzi- 
mierza Eliasiewicza, wiadomym nisjest, prze- 
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt | 
i niebezpieczeństwo zapozwanego, tutejszego | 
adw. Dr. Psarskiego z zastępstwem adw Dr. | 
Forysta na kuratora, z którym wniesiony | 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze- 
pisanej przeprowadzonym będzie. 

tym ed;ktem przypomina się zapozwa- ! 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne doku. 
mesta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub | 
też innego obrońcę obrał i tutejszemu sądowi | 
oznajmił ogólnie do bronienia prawem przepi- l 
sane Śr: dki użył ina:zej z jego opóźnienia | 
wynikające skutki sam sobie przypisać by 
musiał. 

Tarnów, dnia 6 kwietnia 1876. 

(1871 2- 3) Body kt 

L. 1687. C. k. Sąd powiatowy w Sa- i 

noku zawiadamia, że celem zaspokojenia 


| 
| 


czterech siódmych części z połowy suwy ' pobytu niewiadomego Phoebusa Menkesa, ! 


5000 złr. m. k. w stanie biernym realno- 
ści pod l. k. 108 w Sanoku na Izraela Zel- ' 
lera zaintabulowanej, odbędzie się egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod l k. 103 w 
Sanoku p”łożonej, Natana i Berka Zellerów ' 
własnej, w trzech terminach, mianowicie ' 
dnia 19 maja, 16 cterwca i 21 lipca 18767 
Y., zawsze o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1040 
zł, zaś wadyum wynosi 104 zł. w. a. | 

Resztę warunków można przejrzeć w ` 
tutejszej registraturze. R 

O czem się wiadomych z miejsca poby- | 
tu wierzycieli do rąk własnych, zaś mewia- 
domych » tych, którym by niniejsza uchwała ! 


południem, na który pozwanego niniejszym 
edyktem wzywa. 
Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 8. I. 
Lwów, 25 marca 1876. 
(1801 2 —3) KEdykt. 
L. 279. Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego w Kamionce str. podaje się do pu- 


blicznej wiadomości że na zaspokojenie sumy | 


230 zł. w. a. z kosztami egzekucyjnemi w 
kwotach 5 zł. 87 ct., 2 zł. 36 ct., 4 zł. 47 
ct. i 6 zł. 50 ct. publiczna przymusow» 
sprzedaz kawałka pola w Kamiońace str. na 
przedmieściu Zabuzu położonego z pod k. 
nr. 61 pochodzącego Anny Kaliniewicz wła- 
snego w protokole z dnia 6 listopada 1874 
roku L. 4639 opisauego zań w protokole z 


doia 19 listopada 1875 roku. L. 4949 osza- 


cowanego na rzecz Abrahama Falbla w trzech 
terminach a to: na dniu 26 maja 1876 ik 
12 czerwca 1876 i 26 czerwca 1876 roku 
w tutejszym Sądzie każdym razem o godzi- 
nie 10 rano pod następującemi warunkami 
się odbędzie : 

1. Cenę wywoławczą ustanawia się w kwo- 
cia 200 zł. w. a. wartości szącunkowej 
wyrównywającej; © , i 
Chęć kupienia mający będą obowiązani 
przed rozpoczęciem licytacyi 100 wa- 
dyum do rąk komisyi licytacyjnej zło- 
Żyć. 

Przy pierwszych dwóch terminach licy- 
tacyjnych będzie qrzedwiot sprzedać 


2. 


3. 


się mający tylko powyżej ceuy szacun- ` 


kowej lub za takową przy trzecim ter- 

minie i poniżej ceny szacunkowej sp) ze- 

dany. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kamionka 20 marca 1876 
(1741 2—3) Edy 

L. 21193. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca 


1ż w skutek wniesionego przeciw niemu po- 
dania c. k. uprzyw. galic. ake., Banku hipo- 
tecznego z dnia 24 marca 1876 do l. 16657 
uchwałą z dnia 31 marca 1876 do l. 16657 
nakaz płatniczy na sumę antek OW zł. 
w. a. Z po. wydanym i wskutek pr by e. k. 
ujrzyw. galic. akcyjn. Banku hipotecznego 
z dnia 15 kwietnia 1876 dol 21193 uchwałą 
z dnia 18 kwietna 1876 l. 21193 ustano- 
wionemu równocześnie kuratorowi adwokat. 
Drwi Szwedzickiemu z zastępstwetm adw. Dr. 
Dziubińskiego doręczonym został. 

Lwów duia 18 kwietnia 1876, 
(1831 2—3) Mody kt. 

L. 4326. C k. Sąd obwodowy w Tar- 


z jakiejbądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła, którzyby po 1ł lutym 1873 do ta- 
buli weszli, na ręce ustanowionego kuratora 
p. adwokata Dra Schmieta zawiadamia. 


, Dopolu ogłasza niniejszem że celem zaspo- 
(kcjenia sumy wekslowej 224 zł. w. a. zpn. 
1 


; przez Herscha Goligera przeciw Janowi i 
Helenie Dawidowiczom wywalczonej, dozwo- 


ti 


a to w dniach 6 czerwca, 1J lipca i 8'sier- 
puia 1876 każdym razem o godzinie 10tej 
rano. 5 

I Bliższe warunki licytacyj w Sądzie 
przejrzane być mogą. 

| Kolbuszowa dnia 18 września 1875. 
(1811 2—3) Edykt. 

L. 6054. C. k. 84d krajowy w Kra- 
"'kowie wzywa każdego, ktoby książeczkę 
wkładkową kasy Oszczędności miasta Kra- 
kowa na imie Juliana Józefowiczą z kapi- 
«tałem wkładkowym 20 zł. w.a wystawioną, 
Nr. 13791 oznaczoną posiadał, by takową 
w sześciomiesięcznym terminie w e. k. Są- 
dzie krajowym w Krakowie okazał, gdyż 
inaczej książeczka ta, po upływie powyż- 
szego terminu amortyzowaną i umieważnioną 
zostanie. Kraków dnia 17 marca 1876. 
(1849 2-3) Eddyn 

L, 1441. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Niepełomicach niniejszem ogłasza że przed 
sięweźmie przymusową publiczną sprzedaź 
realności pod L. 14 w Gruszkach ad Brze- 
zie położonej ciała tabularnego n'estanowią- 
cej W neentego Toronia własnej na zaspo- 
kojenie wierzytelności Dawidowi Wolfowi 
w kwocie 90 zł. z pn. w trzech terminach 
licytacyjnych mianowicie duia 9 maja 6 
czerwca i 4 lip a 1376 zawsze o godzinie 
, !0 przed południem w tutejszym Sądz'e. 

H Cena szacunkowa i wywoławcza wy- 
nosi 200 zł. 

Wądyum zaś 20 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć możra w tutejszo - sądowej registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niepołomice dnia 19 kwietnia 1876. 
(1856 2—3) Konkurs 
| L 8807. na posadę ekspedyenta po- 
cztowego w Brzozdowcach w powiecie Bo- 
breckim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 200 zł. 

Płaca roczna 150 zł. i ryczałt kance- 
laryjny rocznych 40 zł. 
| Prośby o tę posadę należy wnieść w 

przeciągu czterech tygodni do ces, kr. kra- 
jowej Dyrekcyi poczt we Lwowie, 
| Lwów daia 25 kwietnia 1376. 

(1760 2—3) Edykt. 

i L. 976. C. k. Sąd powiatowy w Żu- 
rawnie ogłasza niniejszem, iż w celu zaspo- 
,kojenią sumy 7000 zł. w. a. odbędzie się 
publiczna hcytacya realności włościańskiej w 
,Wierzchni pod |. k 2 położonej dłużnika 
| Stefana Mielnika własnej na rzecz Michała 
i Koładzina, 

Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy- 
„znacza się trzy termina, pierwszy na dzień | 
į 10 lipca 1876, drugi na dzień 7 sierpnia 1876, ' 
trzeci na dzień 4 września 1836 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z 


! Wierzchni. 


C. k. Sąd powiatowy 


|loną została uchwałą z dnia dzisiejszego do | 


Jako cenę wywoławczą. naznaczą się | 


Sanok, dnia $1 marca 1876. 
(1873 2—3) | Stundmachung. A 

B. 2924 Bom t. E. Bezirtsgerichte Snia- ' 
tyn mrd tunbgemacdht bag żur $eretnbringung ' nej a to pod następującymi warunkami: 
der Qorberung v. 92 f. 21 fr. 6. W. jammtj Za cenę wywołania stanowi się war ' 
60% Binfen v. 23 September 1868 ber Gerichs: tość Bzącunkową w kwocie 1080 zł. w. a. 
fojten pr. 5 fl. 8 fr. ber Ćrelutionstojten pr. | Do przymusowej sprzedaży powyższej ; 
w, fl. 87 fr. der für dte Durfityrung der pfände- : realności oznaczone są trzy termina, pier- i 
rijchen Befdreibung und Spägung Diemit jugee wszy na dzień s 
fprochenen Koften pr. 6 fl. 86 tr. fowie ber Rojten | ligo mają 1876 drugi na dzień 
bes gegenwärtigen Gefuhes pr. 2 fl. 11 fr. |  26go maja 1876 trzeci na dzień 
bie erefutime Feilbietung Der sub E. Je. 261 | Z 16 czerwcą 1876 każdym razem 0 go- 
in Załucze gelegenen bem Iwan Worobec gesi dzinie 10 przedpołuduiem i na pierwszym ią 
bórigen Grunbwirjchajt gu Gunften bes Leb ' drugim terminie realność ta tylko zu cenę | 
Easier als auśgiwiejenen Nechtónehmerś des szacunkową lub powyżej tejże, na trzecim | 
Abraham Moses Bıldner bewilligt, bei 3 Ter- | terminie także pouiżej tejże ceny szacuuko- | 
minen und gwar ben 16 Mai, 13 Juni und 18 ` wej, jednakowoż tylko za taką kwotę sprze- 
Juli 1676 jebeśmal um 9 Uhr V. I mit bem daną zostąnie, która wystarczać będzie na 
beftimmt wurbe, da diefe Gruntwietjchafit beim pokrycie wszystkich długów na realności tej | 
l und 2 Termine nur wm, ober úber „den. ciężących. i | 
€dógungówerthy bim 3 auh unter temjelben Chęć kupienia mający obowiązany je t! 
unter ben vom Litifteler vorgelegten vom Ge: | i0 proceut ceny wywołania t. J; 180 zł w.| 
riejie genehmigten Xizitationsbebingnifjen mitro a. jako wadyum da rąk komisyi licytacyjnej 
verdugert wirden. Deffen Kaufluftige mit dem złożyć. , 
verjianbigt werden, dah Die übrige dilbietungóż ; | , Zresztą woino jest każdemu chęć | 
bebingnijje in der bg NRegiftratur einzujeben find. pienia mającemu bliższa warunki licytacyjne 


t 


'1 4826 publiczna sprzedaż realności dłu- | 
, ¿ników własnej, ciała tabularnego nie sta.! 
powiącej w Tarnopolu pod |. 1163 położo- | 


cenę szacunkową 10990 zł. w. a. na dwu! 
pierwszych terminach reainość ta tylko za | 
cenę szacunkową Jub wyżej takowej, nai 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej * 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną Zostanie, Í 

Chęć kupna mający złożyć mają jako 
wadyum w ręce komisarza sądowego kwotę | 
1099 «4. w. a. która kupicielowi w cenę kupna ! 
wdiczoną, innym licytantom po skończonej | 
licytscyi zwróconą zostanie. 

Resztują ą cenę kupna winien będzie , 
kupicieł w 30 dniach do depozytu złożyć, , 
poczem mu, gdy uchwała protokół licytacyi | 
do sdu przyjmująca prawomocność uzyska, 
dekret właszości wydany i va własne ko 
Szta w posiadanie kupionej reslności wpro- 
wadzonym zostanie, 

Inse warunki licytacyi tudzież akt sza- 
ctunsowy przejrzeć można w registraturze, 
a © zaległych na realności tej podatkach 
wrw'edzieć się należy w c. k. urzędzie po- 
dst owym w Kałuszu. 

Żurawno 13 marca 1876. 

(3 92-3) kdy kt. 
L. 1281. (© k. Syd powiatowy Gło- 
gowski ogłasza, że dnia 3 bpca, 2 sierpnia 


Sniatyn 6 April 1676. 
(1858 2—3) Kundmachung. 

8. 342. Das Ë. £ Beziris Gerigt gibt 
befannt, Dak pur Cinbringung ber Forderung 
pr. 21 fl. 50 fr. f. N ©. für Kiwg Ilelier 


bie ber ltegenden Jłachlagmafje nach Filip Hein- | 


rich Schulz gehörige, © JI. 30 in Bachin 
gelegene Hausrealität am 4 Mat, 1 Juni und 
22 Juni 1576 um 10 Ur Vmt. Biergerichte 
verdugert werden wird. 

Migitationśbebing:ngen fönnen bg. einge- 
jegen werden. 

Dolina am 24 Mär; 1876. 

(1763 2--3) FE dyk t. 

L. 4385, 
sko-delegowany 5. I we Lwowie, zawiada- 
mia p. Romana Rutkowskiego, że przeciwko 
niemu wniósł dnia 21 września 1875 r. 
1. 27767 p. Jerzy Kulczycki pozew o zapła- 
cenie 400 zł. w. a. i że w skutek dalszej 
prośby powoda, zanianował S4d tutejszy 


C. k. Sąd powiatowy miej- | 


kuratorem pozwanego, p adw. kr. Dra Sta- 
rzewskiego z zastępstwem adw. kr. Da Ja- 
nowicza, i wyrvączył termin do rozprawy 
pa dzień 18 mają 1876 r. o godz. 10 przed 


| pr.ejrzeć w tutejszosądowej registraturze. 
Tarnopol dnia 29 warca 1876. 
2—3) Edykt 
L. 1880. C. k. Sąd powiatowy w Kę- 
„tach rozpisuje w sprawie Franciszka _Ryoz- 
kiewicza przeciw małolet. spadkobiercom 
(Józefa Węglarza o 106 :ł, z pn. publiczną 
licytacyą połowy realności w Bułowicach pod 
| ok. I81 do spadkobierców Ś. P- Józefa We- 
| glarza należącej, wyznaczając do tej licyta- 
l cyi w budynku sądowym w Kẹta h 3 ter- 
' mina, a mianowicie na dzień 15 maja, na 
| dzień 12 czerwca i na dzień 10 lipca 1876 
każdym razem o godzinie ł0 rano. 
Cenę wywołania stanowi suma 341 zł, 


' (1813 


10 kr. Kęty 13 kwietvia 1876 
|(1791 2-3) Ray kt 
i L. 2480, C. k. Sąd w Kolbuszowy po- 


daje do publicznej wiadomości, że celem 
ściągnięcia przysądzonej Szyi Notowiczowi 
kwotę zł 10 w. a. sprzedaną zostanie w 


rzeczonym Sądzie realrość włościańska w 


Ostrowach Tuszowskich ped Nr. 5 położona, 
Wojciecha Gromady własna, ciała tabular- 
nego niestanowiąca na zł. 105 oszacowana, 


i 4 września 1876 r. w tutejszym Sądzie 


| realność gruntowa pod Nr. 84 w Jasionce 
położona na 850 zł. 60 kr. 
, Grzegorza Drzała włas a w drodze przy- 
mueówej licytacyi celem zaspokojenia wy- 


OsząCOWwana 


walczonej przez Chila i Esterę Rinde kwoty 


|6 zł} 60 kr. zpn. najwięcej «fiarującemu 


sprzedaną będzie. 
j Warunki licytacyi w Sądzie do przej- 
rzenia z 
C. k. Sąd powiatowy. 
Głogów 12 kwietnia 1876. j 
(1777 2—3) Obwieszczenie. ! 
L. 2742. W skutek zezwolenia c. k. 
Sądu obwod. w Tarnopolu uznaje się Iwana 
Poburennego z Św'dowy za mainotrawcę. 
Kurator Jakób Leweruk, 
C. k. Sąd powiatowy 
Czortków dnia 16 czerwca 1875. 
(1808 2—-3) Obwieszczenie. | 
L. 16603. Podaje się niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że z dniem 15go 
mar'a 1876 r. zaprzestał Ekonomat c k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie tru- 
` dnić się przedażą dziennika ustaw krajowych 


dla królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wiel- 
kiego księstwa Krakowskiego, i že od tego 
dnia począwszy, Dziennik ten tak w całych 
rocznikach, jak i w pojedyńczych częściach 
li w Ekonomacie e, k Namiestnictwa we 
Lwowie, w gmachu c. k. Namiestnictwa na- 
bywać można. 
Z c k. Namiestnictwa, 
Lwów dnia 13 kwietnia 1876. 


(1781 2-—3) Obwieszczenie. 

L 201. W e. k. Sądzie powiatowym 
w Lisku odbędzie się dnia 8 maja 1876 r. 
o Il godz. rauo celem ściągnięcia pretensyi 
Tauby Henig 55 zł. publiczna sprzedaż re- 
alności Nr. 216 w L sku Jana i Józefy Ram- 
żyńskich własnej, na 300 zł. w. a. oszaco- 
wanej. ciała tabularnego nie stanowiącej, 
także niżej ceny szacunkowej. 

Wadyum w;nosi 30 zł. 

Inne warunki licytacyjne w Sądzie 
przejrzeć można 

Z ce. k. Sądu powiatowego, 

Lisko dnia 24 marca 1876. 
(1845 2—3) L 8658 
Konkurs 

na posadę ekspedyenta pocztowego w 
Słotwinie za kontraktem służbowym i kan- 
cyą 360 zł; płaca roczna 300 zł, ryczałt 
kancelaryjny rocznie 80 v}. i ryczałt mający 
się ustanowić w drodze ugody za utrzymy- 
wanie codziennie cezterorazowej pieszo - po- 
słańczej pocz y pomiędzy Słotwiną i tam- 
tejszym dworcem a ewentualnie za utrzy- 
mywanie codziennia dwurazowej karyolki na 
przestrzeni pomiędzy dworcem w Słotwinie 
i Okocimem jako też codziennie dwurazowej 
kariolki na przestrzeni pomiędzy Słotwiną i 
tamtejszym dworcem, 

Prosby o tę posadę, w których kom- 
petenci są winni wyrazić, w jakich najniż- 
szych kwotach pretendują powyż wymienione 
ryczałty, należy wnieść w przeciągu czterech 
tygodni do ces, kr. krajowej Dyrekcyi poczt 
we Lwowie, 

Lwów dnia 23 kwi:tnia 1876. 


Doniesienia prywatne. 
"= m m EN 


" LJ 
Cierpiącym na rupturę 
į poleca zupełnie nieszkodłiwą nadspodziewanie 
„skuteczną maść na rupture Gottlieba Stur- 
„,zenegger w Herisau (w Szwajcaryi). Liczne 
świadectwa i pisma dziękczynne załączone są opi- 
,sowi używania, Maść tę dostać można w słojach po 
+3 złr. 20 ot. ink u 6. Słurzeneggera samego, 
jako też u Zygmunta Ruckera aptekarza 
we Pauwie i V. Redyka aptekarza pod „ba- 
rankiem“ 40 Krakowie. (4042 17 16) 


Zarysy treściwe 


o podatkach 


z dodatkiem Ustaw” o urządzeniu 


ksiąg hipotecznych (gruntowych) 


ułożone przez 


Józefa Winharda 
c. k. inspektora podatkowego, 


DEF" nabyć można po zniżonej cenie TURĘ 
ME 1 złr 50 ct WE 


„w Administracyi Gazety Lwowskiej“ 
(1643 5—9) 


> © © 
Doktor medycyny Karcz 


od kilkunastu lat specyalista i autor 
„Poradnika w słabościach wenery- 
cznyoch z przydatkiem o samogwałcie* 
leczy gruntownie wszelkie słabości 
weneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samogwaltu: połłucje i impo- 
tencję. „Poradnik* (drugie wydanie) ko- 
sztuje 1 złr, 20 ct. 

Ordynuje codzień od godziny 8—10 

1 od 12—4 


we Lwowie, ulica Wałowa l. 3. 
. Udziela także rady lekarskiej listownie 
1 wysałą lekarstwa. (1486 6—?) 


RŁODOOCKO 


L. 318. 


(1846 2—8) 


Konkurs. 


W Ropczycach opróżnione jest miej- 
sce lekarza z obowiązkiem czynności 
miejsko-sanitarnych za roczną nagro- 
dą 100 złr, w. a. z kasy miejskiej i 
pobieraniem taks z ogłędzin zmarłych 
i bydła na rzeź. 

Rozpisuje się niniejszem konkurs 
6 maja 1876. 

| Pierwszeństwo mają Doktorzy me- 
dycyny. 

' Ropczyce dnia 24 kwietnia 1876, 


do 1 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic, 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 


69, LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p.P., XXXVIII, Nr. 93) i naj- 

wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1878 r. mogą być użyte do lokowania 

kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 
i wadya, — BG” są w tymże Kantorze do nabycia. "9% 


CS” Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. "4UBĘ (1484 12—7) 


e e e 
Ogłoszenie licytacyl. 
— ae ZY 

Bank zaliczkowy w Stanisławowie 
podaje do powszechnej wiadomości, ze zapadłe zastawy: złota, sreber i ko- 
sztowności do Nr. kwitów 286, 287, 291, 296, 299, 304 a, 328, 327 i 336, 
dnia 11 maja 1876 o godzinie 4 popołudniu, przez publiczną licyta- 

cyę, w sali I-szej Magistratu, najwięcej dającemu sprzedane zostaną. 
Stanisławów, dnia 25 kwietnia 1876. , A 
Od Dyrekcyi Banku zaliczkowego w Stanisławowie. 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


1896 


Uwagi godne!!! 
Medyczno - popularny wykład uzdrawiającej własności i skutków 
ME prawcLzivwyej "E 


ILRELNIA 


antiartrytycznej, antireumatycznej 


| krew przeczyszczającej herbaty 
opierający się na rzeczywistych dowodach. 


Tylko mnogie dowody o wyśmienitych skutkach powyższej herbaty w cierpieniach artry - 
tycznych i reumatycznych jako też przychylne przyjęcie i używanie takowej przez wielu racyonal- 
nych lekarzy, spowodowały nas, przemówić za tym ważnym i nieocenionym środkiem. 

Wielka jest liczba osób uczęszczających rok rocznie do kąpiel siarczannych , by znaleźć 
tam uśmierzenie lub uwolnienie ze swoich artrytycznych lub reumatycznych cierpien, i zupełnie 
wyleczonym powrócić. i : 

Bardzo bolesnem jest to jednak dla tych cierpiących, którzy z braku środków materyal- 
nych lub z powodu niemożności oddalenia się od zawodu swego lub od swojej familii zniewoleni 
są wyłączyć się i niekorzystać z tego dobrodziejstwa natury , będąc skazanymi do wiecznych 
cierpień, W wypadkach takich udowodniła herbata ta swą leczniczą skuteczność i nieocenioną 
warteść. Herbata ta wywiera szczególny skutek na urynę, na poty ikrew choregc „ fre spostrze- 
żenie zrobiliśmy przez chemiczne zbadanie tak moczu, jako też wypocin. Każdy cierpiący na 

f gościec lub reumatyzm, który tę herbatę używa, spostrzeża zadziwiającą zmianę, zwłaszcza w ury- 
nie (która już po kilku dniach co raz mętniejszą się staje, a nakoniec osad pozostawia, zawie- § 
rający w sobie wyprowadzone szkodliwe i drażniące substancye). Przytem doczeka się każdy tej 
pociechy, że cierpienia jego co dzień ubywać będą, a nakoniec zupełnie ustaną. 

Tak samo wywołuje herbata ta (używana przed spaniem) swędzenie na skórze i bardzo 
miernę transpiracyę tejże, która sprawia cierpiącomu bardzo wielką ulgę. 

Używanie tej herbaty nie jest wcałe nieprzyjemnem, nieprzeszkadza trawieniu i przysparza 
nawet u niektórych osób stolec. Mamy więc wszelki powód policzyć tę herbatę do rzędu cenuych 
środków leczniczych przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, służący oraz do przeczyszczania krwi. 


a - . 
Publiczne podziękowanie 
panu Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen, wynalazcy an- 
tiartrytycznej antireumatycznej krew przeczyszezającej herbaty. Przeczyszeza 
krew w słabościach goścu i reumatyzmu. 

Jeżeli tu publicznie występuję, to czynię to dla tego, ponieważ uważam przedewszystkiem 
za mój obowiązek złożyć panu Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen, moje najgorętsze podzię- 
kowanie za przysługę, wyrządzoną mi w boleśnych mych cierpieniach reumatycznych przez jego 
krew przeczyszczającą herbatę i tym sposobem zwrócić uwagę na tę wyśmienitą herbatę innych 
osób, dotkniętych tą straszną słabością. Nie jestem w stanie opisać męczących ooleści które 
cierpiałam przez przeciąg 3 lat przy każdej zmianie powietrza we wszystkich członkach i z 
których mnie ani lekarstwa ani też kąpieli siarczane w Badeniu koło Wiednia uwolnić nie 
mogły. Bezsennie przewracałam się po całych nocach w mem łóżku, apetyt ubywał znacznie, wy- 
glądałam coraz gorzej a siły opuszczały mnie co raz więcej. Po cezterotygodniowem używaniu 
powyższej hecbaty uwolnioną zostałam zupełnie z moich cierpień , których i teraz , chociaż her- 
baty tej już od 6 tygodni nie piję, już więcej niedoznaję; także cały stan zdrowia polepszył się. 
Jestem zupełnie przekonaną, że każdy, który w podobnych cierpieniach ucieka się do tej herba- 
ty, także wynalazcę tego środka pana Franciszką Wilhelma, taksame jak ja błogosławić 
będzie. Z najgłębszym szacunkiem 

Hrabina Budschin Streitfeld, małżonka podpułkownika 
we Wiedniu, Wżhringer Hauptstrasse 


(4251 13—24) 


Przestrzega się przed fałszowaniem i oszustwem. 

Prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną antireumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy- 

| mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi Wilhelma antiartrytycznej , anti- 
f reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, lub też w moich skła- 
dach w dziennikach wskazanych. 

Pakiet podzielony na 8 poroyj. przyrządzony według lekarskich przepisów wraz z 
objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr. w. a. Osobno za stempel i opakowa- 
nie 10 ct. 

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną antireuma- 
tyczną , krew przeczyszozającą herbatę otrzymać także można: we Lwowie u Zygmunta 
Euckera aptekarza, Jakóba Beisera aptek. , Karola Schubutha, kupca, Jakóba Piepesa aptek., 
Cal. Krzyżanowskiego aptekarza, w Bełzie u Adolfa Grossa aptek; w Białej u Józefa Knausa; 
w Bóbrce u A. Miedleckiego aptek. w Bołszowcach u Albina Wąsowicza aptek; w Bro- 
dach u M.S. Francos; w Brzeżanach u Józefa Fadenhechta; w Bursztynie u Jana 
Klinke aptek. w Drohobyczu u Józefa Alexiewicza aptek. i L. Dobrzynieckiepo aptek., 
w Jarosławiu u J. L. Wisłockiego aptek; w Kamionce strumiłowej u Zawalkiewicza 
apt.; w Kołomyi u Max. Buchera; w Kozowej u Karola Chalbazany apt; w Krakowie 
u Józefa Trauczyńskiego apt. i u Józefa Jahna; w Nowym Targu u Karola Laueia; w No- 
wym Sączu u W. Filipka aptek; w Oświęcimie u Konstantego Slebarskiege; w Pod- 
gorzu u Józefa Skakalakiego; w Podwołoczyskach u D. Schneidera apiek; w Prze- 
mysłu u J. Gaideczki; w MBRadziechowie u Max. Jaszkiewicza aptek; w Fohatynie 

J u L. Liebreicha; w Rzeszowie u Adalb. Kalinowskiego apt; w Sadagórze u D. lubinowicza 
E aptek; w Samborze u Piotra Gaithofera aptek; w Sanoku u Jans Zarewicza aptek; w Sur- 
) czawie u Jul. Pieberta aptek; w Słanisławowie u ryd. Stechera aptek. w Stryju, u Z. Dra- 
gowskiego apt.; w Tarnowie u Edwarda Ranka nptek; i W. F. A. Wielogórskiego aptek; w 

M Tarnopolu u Franciszka Jamrógiewicza apik; w Zaleszczykach u Jakóba Negrusza aptek; 
<A Złoczowie u Fadenheehta; w Zurawnie u Wład. Postępskiego aptek. 
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Mlel dmladzajace w 
(Mleko odmładzające włosy). 
„Puritas“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka podobnym, który 
posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest w krótce i to najdalej 
w przeciągu 14 dni takową im barwę przywrócić może, jaką początkowo miały. 
„Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług upo- 


dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać, i ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ 


wF „PURITAS< Tw 


F nie farbuje, tylko odmiłacdnia "PE 
tak najbujniejsze włosy kobiece, jakoteż włosy i brody u mężczyzn. 


Flaszka „PURITAS* kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 centów za opakowanie) 
i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem 


u producentów: OTTO FRANZ & Comp. we Wiedniu, 
mMariakhkilferstrasae Nr. 38. 

SKŁADY: We Lwowie: w aptece „pod srebrnym orlem“ Zygmunta Ruchera, i Lu- 
dwika Janowskiego, fryzyera; w Krakowie u Konstantego Wiszniewskiego, 
aptekarza; w Tarnopolu w aptece u Fr. Jamrógiewicza; w Tarnowie u M. Głodziń- 
skiego ; w Stryju w aptece W. Drągowskiego; w Kołomyi u kupca K. Laden; w Sta- 
nisławowie u aptekarza Ferdynanda Stechera; . Czerniowcach w c. k. aptece obwo- 
dowej w rynku; w Sadagórze u D. Kubinowicza. 

MEK" Przestrzega się przed fałszowaniem i naśladowaniem. P.T. Kupujących upra- 

sza się, by zechcieli zwrócić uwagę na naszą firmę znajdującą się na spodzie i zwierzchu każdej flaszki, 

ponieważ pod nazwą oe a a także naśladowany towar sprzedawany bywa. 
(1135 14—25) 


SLA 


NE" Rzetelna wyprzedaż. 


| Mając zawsze na względzie interes moich P. T. Gości, i chcąc Takowym jak dotąd tak | 
i nadal zabezpieczyć w moim handlu najtańszy i najlepszy towar, udało się moim zabie- 
gom zakupić towar z wielkiej masy konkursowej, przezco jestem w położeniu, wszystkie 
możliwe materje na suknie, jak niemniej płótna, kanafasy, serwety, tudzież obrusy adamaszkowe 
i drelichowe, które dotąd 70 do 80 ct. kosztowały, sprzedawać obecnie mino wyśmienitego 
gatunku towaru po 27, 35 do 4© ct, od 78 centimetrów lub 1 łokcia wiedeńskiego. 
Zapraszam przeto uprzejmie szanownych moich P.T. Gości, by zechcieli potrzebny towar 
na porę wiosenną i letnią czemprędzej zakupić, gdyż inaczej mógłby się zapas towaru 
z powodu nadzwyczaj niskich cen w krótkim czasie tak wyczerpać, że dalszym zamówieniom 
ze źródła powyższego nie mógłbym zadość uczynić. 
Powszechnie znana z dobrej sławy firma moja, istniejąca jnż od wielu lat, 
daje gwaranoyę za rzetelne i ścisłe wykonanie zamówień. Wzory wszystkich istnie- 
jących towarów fabrycznych wysyłam wszędzie bezpłatnie i franko. 


Henryk Singer, we Wiedniu, Fiinfhaus, Schónbrunnerstrasse 36. 


1379 4—10 
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R H LI LJ R R j 
Cierpienia piersiowe i płucowe 
jakiegobądźkolwiek rodzaju, usuwa z wszelką pewnością, 


sporządzony według przepisu lekarskiego odwar ze ziół alpejskich, 
pod nazwą: 


„Wilhelma Schneebergs Kräuter- Allop* 


wyrobu Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. Sok ten udowodnił swą nad- 

zwyczajną, skuteczność w cierpieniach gardlanych i piersiowych, grypach, w chrypce, 

kaszlach i katarach. Wielu z używających twierdzi, że tylko temu sokowi zawdzięczają 

przyjemność dobrego snu, Z szczególnym skutkiem jest ten ulopek jako prezerwatywa podczas 
mgły 1 ostrego powietrza. 

Z powodu nadzwyczaj przyjemnego smaku jest dla dzieci pożytecznym a dla piersiowo- 
słabych osób koniecznością. Dla spiewaków i mowców , w razie jeśli głos nieczysty lnb zachry- 
pnięty, jest sok ten potrzebnym środkiem. 

Mnóstwo świadectw potwierdza powyższe szczegóły. 

W dowód tego przytacza się następujące pisma uznania, 

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen 

zaświadczenie. 

Sześciołetni syn mój Franciszek chorował od ośmiu tygodni na tak gwałtowny kaszel 
kurczowy, żem się obawiał, by się nieudusił; przytem schudł zupełnie i osłabł tak, że zaledwie 
na nogach utrzymać się mógł. W tem poradzono mi Schneebergs Kriiuter - Allop i tylko temu 
doskonałemu środkowi zawdzięczam, że po użyciu już pierwszej flaszki ustawał kaszel, a po 
drugiej flaszce zaczęło dziecko lepiej wyglądać, przyszło do sił i odtąd jest zupełnie zdrowe. 

Także mój starszy syn uwolniony został przez ten środek w przeciągu kilku dni od gwał- 
townego kaszlu i chrypki. 4 

Z serdeeżnem podziękowaniem za prędkie i cudowne wyleczenie moich dzieci, wystawiam 
niniejsze zaświadczenie i życzę, by środek ten dla dobra cierpiącej ludzkości wszechstronnie i 
ogólnie poznanym i używanym został. 

Flatz dnia 6 marca 1855. 

Antoni Just. 


Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, 
Wielmożny Panie! a : : 

Upraszam Pana byś mi z łaski twojej o ile być może jak najprędzej przesłać zechciał 4 
flaszki pańskiego :ławnego Krauier-Allop, gdyż przekonałam się po użyciu 2 flaszek, że moje 
cierpienia piersiowe i gardłowe jak nie mniej krótki oddech od duia do dnia się zmiejszają. 
Udaję się przeto tą razą wprost do pana i mniemam, Że NU przyszlisz najświeższy odwar. Ża- 
łączam 5 złr. m, k Z wszelkiem uszanowaniem kreślę się 
Henryk Bock, chirurg i akuszer. 

Miinchret nad Ostrang dnia 23 lutego 1659. 


Lorenc Scheibenreif 
burmistrz. 


NE” PT. kupujący, których życzeniem jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity 
Sehneebergs Kriiuter-Allop w prawdziwym gatunku otrzymać, zechcą zawsze 
wyraźnie zażądać 


Wilhelma „Schneebergs Kräuter- Allop* 


j Jest tylko w tym razie 

mego wyrobu, jeżli każda 
flaszka zaopatrzona jest 
| tą pieczęcią WEF” 


Fałszerze 


niniejszej marki, podpadają 


ustanowionym karom pra- 


wnym. 


Przepis używitnia załączony Przy każdej flaszce. 
, Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje | złr. 25 ct. i dostać jej można zawsze w 
stanie świeżym wyłącznie tylko u 


Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen w Niższej Austryi 


Za opakowanie liczy się 20 et. , 

Prawdziwy Wilhelma „Schneebergs Kräuter- Allop" dostać można także tylko u 
panów odsprzedających: 
W we Lwowie u Jakóba Beisera aptekarza i Karola Schubutha kupca, w Bur- 
U szłynie u Jana Klinke aptekarza, w Stryju u Zygmunta Dragowskiego apte- 
karza, w Jarosławiu u J. L. Wisłockiego aplekarza iw Tarnopolu u Fran- 
ciszka Jamrógiewicza apiekarza. 

Względem przyjęcia na skład tego wyrobu, zecłŁcą się zgłosió panowie 
aptekar:e i kupcy do mnie pisemnie. 


Neunkirchen koło Wiednia w Niższej Austryi. 
zunnaeńisyzelx WW iline li wan. aptekarz. 


Er 


< drukarni W. Winiarza we Iuwowie. 


